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. Zmniejszony biust sportsmenki. 

Śmiertelna operacja w Warszawie. 
Czy czterech lekarzy zasiądzie na ławie oskarżonych? 

W a r s z a w a , 4 . 1 . ^2 - le tn ia i nżv -
n ie rowa p. U.. . m ia ła nadmiernie 
r o z w i n i ę t y b ius t . k t ó r v p rzeszka­
dza ł ie i w 

u n r a w i a n i u u l u b i o n y c h 
B n o r t ó w . 

Z d e c y d o w a ł a się więc poddać ope­
rac j i . T r z e c h c h i r u r g ó w i ieden 
w e n e r o l o g po k o n s y l i u m zope rowa-
l i i n żyn ie rową w v i m u i a c ie i z p ier­
si dwa ki logramy tkank i 

t łuszczowej. 

1 5 0 R m . n e t < J O D Z I N ^ . 

Nowy typ | larowozu * przegrz-unif pu 
/.'•• i ' l wprowadzony 

który osiągi szybkonć 150 km. na godzinę, 
.i-li niemieckich. 

Tajemniczy oszust grasuje w stolicy. 
Rewelacyjne zeznanie 17-letniego chłopca. 

W pięć dni po operacji ^pacjentka 
zmarła. M a ż podejrzewa rac lekarzy 
0 niedbalstwo wniósł skargę do pro 
kuratora w W a r s z a w i e . 

Zapy tany przez władze sado­
we o opinię wvdz ia ł lekarski U n i ­
wersytetu Warszawskiego po zba­
daniu sprawy orzekł, że 

niema tu w iny lekarzy. 
Un iwersy te t Tagielloński nato­
miast wvda ł opinie, iż lekarze prze-
orowadzil l operacie 

w warunkach nlchleienlcznych 
1 żc po zoperowaniu jednego sut­
ka powinni bvli przerwać zabieg. 
Wobec sprzeczności tvch dwóch 
opinii sad zwróci ł się jeszcze w tej 
sprawie do 

Un iwersy te tu w Poznan iu . 
Po zestawieniu tvch trzech opinij 
dopiero władze podeima decyzje co 
do postawienia lekarzy w stan oskar 
żenia. 

Proces 37-miu fałszerzy 
d w u z ł o t ó w e k . 

Warszawa, 4 grudnia. W warszaw, 
skim Sądzie Okręgowym lozpocznie się 
wkrótce 

sensacyjna sprawa 
przeciwko 37-miu fałszerzom dwuzłotó-
wek. Na czele bandy stali Stanisław 
Nowak i Stefan żelazko. 

Ogłoszenie nowej konstytucji w Sjamie. 

Przewodniczący part j i ludowej w Sjamie odczytuje w towarzystwie urzęd 
królewski, ijo tekst •nowej konstytucji. W całvm kraju odbyły się ku uczczeniu 

doniosłego momentu rozliczne uroczystości 

tiika 
tego 

Szczegóły l ikwidacji 

g ł o d o w e g o s t r a j k u w C z ę s t o c h o w i e , 
C z ę s t o c h o w a , 4*1 . Z l i k w i d o w a n a 

zos ta ła d o p r o w a d z o n a jnż do n i e z w y 
k i ego napięcia sy tuac ja s t r a j k o w a w 
fabryce pao ie ru . gdz ie r o b o t n i c y od 
p i ą t k u nie opuszczali z a b u d o w a ń l a 
b r y c z n y c h . p r o w a d z a ć t . zw . czar-

Warszawu, 4 stycznia. Policja warar-aw" 
tka areaztowata wczoraj 17"letniego Jeritego 
f.oldsz teina. 

Chłopak ten zgłaszał się do rodzieów. 
których 

dziect przebywają zagranicą 
aa atudjach i wyłudzuł od nich pienigdze 
i paczki 1 ubraniami, oświadczając jedno 
r w i i i r , i e dzieci tych rodziców 

są cliore. 
Are)SZTOW>.iny Co]DHZT«in złożył REWELNCYJ 

NR zegnanie, ZE J«>I tylko narzędziem w 
ręku pewnego tajemniczego osobnika, który 

ffcje VIII tn-trukcje 
JUK należy postępować, poczem zabiera mu 
wyłudzone PACZKI i pieniądze, dająo 

wzutnian jedynie utrzymanie. 
Policja jeet już 'na TROPIE. 

Prokurator Sieroszewski prowadzi śledztwo 
w spraw e nadużyć warszawskich strażaków. 

Warszawa, 4 stycznia. Śledztwo w 
•prawie nadużyć w warszawskiej stra­
ty ogniowej objął prokurator S.eroszew-
ski. Wobec porucznika Malinowskiego, 
który jest 

najbardziej obciążony 

zastosowano zwolnienie za kaucją w wy­
sokości 1.000 zl. Komendant straży dr. 
f.lozofji Prokop i ławnik magistracki P i -
łacki pozostają na wolności 

za deklaracjami 
o niewydalaniu się z miasta. 

Ofciec św. o znaczeniu prasy. 
Doniosła rota społeczeństwa w rozwoju dziennikarstwa. 

Śmierć 13-letniej dziewczyny 
pod kołami autobusu. 

Rzym, 4 rtycznm. Ojciec święty przy 
,-jijł wybitnych kierowników akcji katoMc" 

! 1 na włoskich wszechniotich i w przemó 
• 11 mu swem dotknął . 

znaczenia dziennikarstwa 
dla ruchu katolickiego. 

„Często czytam — powiedział Ojciec 
Św. — rozprawy i artykuły na temat dzień 
uikaratwa, nu temat wiedzy dziennikarskiej 
0 technice i metodach redagowania piani 
1 t. p. Choć są to bezwatpienia rzeczy po 
ryteczSne 1 konieczne, to jednak tamo to 
1 ir wystarcza, aby utrzymać dany dziennik 
na pewnej wyżynie ! rozwinąć go. Życzę 
katolickim dziennikom, aby każdy katolik 
przejął się obowiązkiem aportolstwa pra?\ 
i to nietylko, gdy chodzi o sironę technicz 
uo " redakcyjną, lecz także o etronę propa 
gindową 

o zdobywanie abonentów i czytelników, 
jtowem, o silną propugandę na rzecz 

Kalisz, 4 stycznia. Autobus kursujący 
na l in j i Kalisz — Pleszew, przejcebał 
na szosie koło Rypinka 13-letn:ą dziew­
czynkę nazwiskiem Marja Olszewska, za­
mieszkała we wsi Dobrzoc Olszewska 
uderzona została błotnikiem I 

dostała się pod kofa. • 
Wyciągnięta z P°d autobusu nie zdołała 
odzyskać przytomności i zmarła po 
trzech godzinach. Szofer autobusu zestał 
aresztowany. 

dziennikarstwa katolickiego 
życzenie/, t e — zakończył swe prze 

mówienie Ojciec św. — wypowiedziałem, 
już nie'dawrio.wobec słuchaczów uniwer­
syteckich, a ; echo, jakie znalazło ono 
na całym świecie, w dziennikach i te­
legramach dziękczynnych, które otrzy­
małem z różnych stron, przekonało mnie. 
że hasło apostolstwa prasy jest żywot­
ne i że św at katolicki odczuwa je szcze­
rze i głęboko". 

Wiedeń, 4 stycznia. „Reichspost" po­
święca doniosłym uwagom Ojca św. o 
dziennikarstwie ar tyku ł wstępny i wzy­
wa katolicką ludność Austr j i , aby za­
miast popierać prasę obojętną, albo wro. 
ga koc io łowi , wzięła do 9ERCA napomnie­
nia Ojca św. i w tych dla prasy kato­
lickiej krytycznych czasach umożliwiła 
pomocą materialną i moralną spełnienie 
dziennikom katolickim ich wielkiej mis j i . 

Krew w przeręblu. 
Zemsta awanturników za obciążające zeznania. 

Dziennikarze jugosłowiańscy w Polsce. 

.S.eradz, 4 stycznia. (Od wŁ kor . ) — 
Młodzież wsi Gogowiec gm. Wierzchy 
urządziła w mieszkaniu gospodarza Smol 
nego zabawę. Zaproszono chłopców i 
dziewczęta z całej okolicy, przybył rów. 
n^eż Tadeusz Błażejewski wraz z na­
rzeczoną Natalją Wrzesińsihą ze wsi Pa. 
łek. 

Gdy zabawa zorgorzah na"dobre, Bla 
żejewski wyszedł przed dom. Wi lad za 
nim wyszli Jan Wewiórski, KazSnir.!. 
Sałata i Stan sław Dobrzalski, którzj 
wspólnie rzucili się na szczęśliwego na 
rzeczonego. Błażejewski począł uciekać 
i gdy się znalazł na stawie 

po5Hzgnął się | upad'. 
Atakujący dopadli go i poczęli niemiło-
s.ernie bić k i jami. 

Wreszcie pokrwawionego 1 omdlałe 
go Błażejewskiego przyciągnęli do po 
bliskiego przerębla 1 wepchnęli zo po 
tafle lodową. 

W tym czasie przechodził tamtędy 
niejaki Franciszek Sałata, k tó r y prze 
szikodził w wykoruuniu zbrodniczego za 
miaru 1 napóf mairtwego Błażejewskie­

go wyciągnął z wody i po dłuższej akcji 
ratowniczej doprowadził do przytomno­
ści. • 

Ciężko pobitego i pokłutego nożami 
j w stanie groźnym odstawiono do szpi­
tala sejmikowego w Sieradzu. 

Z przeprowadzonego dochodzenia 
okazało się że zbrodniczego napadu do­
konali z zemsty za złożone obciążające 
zeznania w sprawie Józefa Błaszczyka 
przed st. przodownikiem MaJiszem. 

nv strajk poparty g łodówka. 
Naprężenie osiągnęło ku lminacv i 

ny moment , wczora j w godzinach 
rannych, gdy robotnicy . . W a r t y " , 
„Stradomia" i Gnaszyna. na znak 
solidarności ze st ra jkującymi ogło­
sili jednogodzinny stra jk 

protestacyjny, 
a żony strajkujących o godz. 12 w 
południe przypuściły zawzię ty 
szturm do baam papierni, lecz zosta 
łv rozproszone przez policję. 

Następnie delegacie ze wszy^t; 
kich fabryk , ż ; przedstąwjciekrtoi 
związków zawodowych na czele, u* 
dały się do starostwa, celem inter­
weniowania w sprawie st ra jku. T c 
też w obliczu w y t w o r z o n e j svtuaci i 
o godzinie 4 po południu została 
zwołana nadzwyczajna konferencja 
w inspektoracie pracy przv udziale 
okręgowego inspektora z Kielc. p. 
W y r z y k o w s k i e g o , miejscowego in> 
spektora inż. Wasi lewskiego 1 za­
stępcy Insp. pracy p. Radłowskie-
go. Papiernię reprezentowali dr. L . 
K o n i inż. Zalcberg, Związek Pracy 
p. Michal ik . 

O godz. 10-tei wieczorem p. pod 
inspektor Radłowski udał się do pa 
pierni w celu zbadania nastrojów 
strajkujących 

Ostatecznie w w y n i k u konfe­
rencji dzięki Interwencji inspekto­
r ó w dyrekcja fabryk i zgodzi ła się 

przedłużyć dotychczasowa 
urnowe 

o pracy z robotnikami do dnia i 
kwietnia b. r., tem samem l ikwidu­
jąc strajk. 

Uruchomienie fabryki nastąpi w 
najbliższych dniach. 

Zaznaczyć należy, że wskutek 
wycieńczenia z głodu pogotowie za­
brało z terenów fabrycznych t r zy 0-
fiary g łodówki , a wczoraj w ciągu 
dnia znów zdarzvło sie ki lka wypad 
ków omdlenia i zabrania^ osłabłych 

0 6 ki lku dni Uiwi W Polsce grono dziennikarzy jugosłowiańskich, członków komi 
tttu jugosłowiańskiego porozumienia prasowego polsko - jugoałowiań-kićgo Z pre 
•eaem komitetu p. Zivanceviczem na czele. Wycieczce towarzyszy też szef Centralne" 
Co Biura Pra-owego W jugosłowtini^ki^ni Prezydjum Rady Ministrów Radovanovic 
obrady komitetów porozumienia pitisnwego polsko " jugosłowiańskiego toczyły się 

Krakowie, a następnie W Zukopan»;m. Po zakończeniu obrad dziennikarze jugo -

* |owi n ń.cy przybyli do Warszawy. Na zdjęciu widzimy dziennikarzy Jugosłowian' 
" • e h w tov.»irzystwi« członków polskiego komitetu w otoczeniu górali % Zakopane" 
1° W I M C J U Br^ to i , Wśród obectiycb znajdują »ic: P '/^Miot-yin 4 Ł | \\afa-

»tfl»Yl9 ( H i t 

ofiar do szpitala 

R E W O L T A C T I L O P S L C A W S T Y R I I . 

• • UH'....».«W 

R A D J 0 C . W . L 
n a j p r a k t y c z n i e j a z y o d b i o r n i k i 
bez lamp, bez akumulatora i baterji 
chwyta rozgłośnie krajowe i o b c e . 
Stację lokalną, odbiera b . z anteny. 
Przy dobrej antenie można uzyskać 
wyraźną, Mystą audycję na głoJnik 

W . L I P I Ń S K I 
l r * d * . Ewftpgiflick* 17. 

«. StvrH (orowincji Austrji) Graz nad rzeką Murą , dokąd wyruszyły z eafep 
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Szczegóły ujęcia morderców księdza. 
B R O N E K W A L ! " 

BANDYCI ZRABOWALI 7 0 ZŁOTYCŁI. 
Poznań, 4.1. Jak wiadomo sprawcy ohydnego 

morderstwa na bezbronnym księdzu, ś. p. Ma­
słowskim, zostali w przeciągu niespełna 
3-ch dni ujęci. 

Śledztwo, jakje toczyło sie od chwili zbro­
dni, pofzto właściwym torem tak. iż niemal 
tego samego dnia nazwiska sprawców były zna 
ne policji, jednakże ze względu na natychmia­
stową ucieczko bandytńw z Poznania, nie dosz 
lo do ich ujęcia, jakkolwiek władze śledcze 
sizły po piętach potwornych morderców. Z 
precyzyjną dokładnością 

ustalono kierunek ucieczki 
bandytów. Poruszono organa śledcze na pro­
wincji. Ponadto kierując aię doświadczeniem 
kryminalis-tycznem. spodziewano się. te morder 
y wrócą na miejsce czynu właśnie w dniu ma 

nifestacyjnego pogrzebu nieszczęśliwego kaię-
lza. Obsadzono więc dworce i rzeczywiście w 
lniu wczorajszym o godzinie 10-tej wieczorem 
rauwaiono dwóch osobników. 

podejrzanie rozglądających s|ę wokoło. 
Na widok policjantów przyśpieszyli nieco kro-
.;u, a wówczas w ślad za nimi poszli urzędni­
cy policyjni w cywilnych ubraniach, nie zwraea 
iac rozmyślnie na nich specjalnej uwagi. 

W chwil i , gdy zbrodniarze znaleźli si« na 
'luiużniku ul. Śniadeckiego i Marsz. Focha, po 
';cja uważała za wskazane zakończyć pościg i 
w błyskawlcznem tempie, zanim uciekający zdo 
lał| zorjentownć się. zostali ujęci. Wszystko 
udbyło się tak szybko, la jeden z bandytów 

nie adolal wyj%ć rewolweru 
a k iszen i , który przez całą drogę trsymał w 
ręku. 

/•.prowadzani na pobliski komisarjat przy 
ul. Barwiń&kiego rnzpoznuni zostali jako zawo 
do"'i przestępcy, wielokrotnie karani długolet-
niem więzieniem, t miunowicie 24-letni Broni 
staw Bednarczyk, znany w świec-|e przestęp 
i--ym pod mianem ..Częstochowa", który w 
sierpniu ub. i . opuścił więzienie oraz 27-letui 
,lan (Jrelka. znnn\ włamywacz, który zaledwir 

. ! ' l grudnia opuścił mury więzienia. Obaj od-
sad-.walj flłuższe lub krótsze kary więzienia 
po kilkanaście razy. Skutych odstawiono do ko-
i k u'-' policji państw., gdzie przystąpiono do 

• l>-rz»i(>go przesłuchania. 
Zręcznie przeprowadzona badania doprowa 

dzily do przyznania sie aresztowanycl. 
Uo zamordowania księdza Masłowskiego. Jak 
i.olwiek z początku Grclka usiłował zaprze­
czyć1 udział swói w morderstwie. 

1'stulono szczegóły morderstwa: 
• traika oraz Bednarczyk nosili się z za-

mla/em obrabowania przechodzących wp'-.n!'żu 
l . j u d i \ ksiejfy. W krytycznym dniu pod p<>-

zatrwnial i 3-ch księży. 
jednakże sytuacja nie zczwaJala na przeprowa­
dzenie rabunku, wobec czego puścili owych 
księży, a postanowili wykorzystać moment, 
gdy przechodził ś. p. ks Masłowski. Byto 
już ciemno, na ulioich panowała niemal konV 
pletna cisza, przechodniów nigdzie nie było 
widać. Grelka t Bednarczyk przystąpi1.1 de 
ś. p. ks. Masłowiskieco, prosząc o Jałmużnę. 
Ksiądz nie przeczuwając niczego złego, się?-
najł po pugilares I wylał kilkadziesiąt groszy, 
dając Jednemu z nich- W tej chwHf Bednarczyk 
dobył rewolweru f pod groźbą użycia, naika-
•zal księdzu milczenie. Grelka zaś rzuo'1 się 
na ks. Masłowskiego rewidując kieszenie Ks. 
Masłowski, nfc przypuszczając, aby bandyc* 
mogH wypełnić swą grożbe. zaczął wołać o- \ 
pomoc, a następnie 

wylał dury klucz od bramy domu. 
usiłując obronić się przed napaistnrkarri:. Po­
dobno, lak twierdzi Bednarczyk ks Masłow­
ski uderzył Greilcę kluczem w głowę. Wówczas 
Grerka. wyrwnwnzy księdzu portfel, krzykną! 
do Bednarczyka: .Bronek w a l i " — a ten 
z m»tifmalnej odlegfoAcl strzelił księdzu w szy­
je. 

Dokonawszy zbrodni, uciekli ul. Lubrań-
skiego, minęli totai dłużąca tednego z księ-i 
ży, która wvs/zła po sprawunki, a która póz- ' 
Bh) rannego ksled-za znalarfa w agonH. Na­
stępnie obal iłciekaJI przez pola nad Warte 
na uł- Wielkie Garbary. gdzie w Iednym ze 
składów starzyzny kupili sobie 

za zrabowane 71) zt. kurtki 
Wieczorem opuścili Poznań, uda iac sie do Su-
lencfnka pod Środa Tam przebywali o* do 
ó.nia wczorajszego, planarne również nap.idv 
rabunkowe. 

Przyparo. przez wkudze śledcze do muru. 
i ntzyzmlt sie że w dniu wyiazdu do Poznania 

dokonali na szosie pod Środa między Nowym 
Mtestem a Sokem nanndu na nłeznanego nara 

' zlc oł.ywatela. inscenizując podobna scenę kik 
• ks Masłowskim. Do owego IMMNUIMB obywa 
tcla przystąpili P"d po«orem prośby o lałmuztie. 
poczem pod gro?!v\ użycia rewolweru obrabo-

f wali go. zabieraltc 15 zL I zegarek. 
; Grelka równe? namawia! Btdnarczyka do za­

mordowania i tego naiKidiilctego, tednekże Bed­
narczyk nic dał posłuchu namowom swego 
kompana. 

I.idagoww. dalej nfzycnajl się. iż mfoli zji-
miar doWiać narad u na zn;inego przemysłów, 
ca masarskiego. Przybyłe, którego pnrtaitiowflf 
również Zgładzić, a plan ten mieli wykonać je­
szcze w ciągu bież. tygodnia, lak więc dz.ckl 
sprężystość! policji poznańskie i 

uratowane zostało życic p. Przybyły. 
Dalsze śledztwo, iaklc toozv się. mn na celu 

! wydobyci-; pewnych szczegółów które me ma­

ją żadfleffo związku z morderstwem, dokonanem 
na osohfs ks prefekta Masłowskiego. Wyrazie 
należy podziw dla energji, sprawności I wyso-
kiei umiejętności poznańskich władz śledczyeh, 
które w tropi-jrtlu I likwidowaniu szajek bandyc 
kich mog-t poszczyoić się dużym sukcesem. 0-
baj bandyc, przewiezieni zostali do więzienia 
karno-śledczego przy ul. Młyńskfei. Po zamknie 
ciii śledztwa wygotowany zostanie akt oskarże­
nia i obaj bandyci sitaną w ciągu najbliższych 
dni przed sądem doraźnym. Otoki trn kara 
śmerdł. 

W ę d l i n y z e zgni łego mięsa . 
ŚMIERĆ PO SPOŻYCIU KASZANKI. 

Nieudane włamanie do składów sukna. 
Ranny dozorca walczy ze śmiercią. 

łódź. 1 stycznia. Ubiegłej nocy 56-letnl A. 
I N . i i Rocdtberger. uWorcn licznych składów I 
sklepów mieszczących s-ę w podwórzu dużej 
Cisesii przv ulicy NowomleiskfeJ 3, zauważył 
C K J O godziny 3 kilku osobników usiłujących 

li.' i"..' r.i w głows I zh.ecł. 

Dozorca z jękiem ostinał się na z+emie I za­
czai wzywać pomocy. 

Kilku lokatorów zbudzonych Ickami rannego 
zawezwano pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz stwierdzi! i; Wochtbergera 
ranę głowy • wstrząs mózgu. 

Dozorcę przewieziono, w stanic ciężkim do 
szpitala Św. Jozefa órzy ul. Drewnowskie!. Zfo. 

Idzich zblsdi . ». 

< 0 n f € » 7 s t y c z n i a 

zabawa doroczna na Sierociniec 
d l a s i e r ó t p o ż o ł n i e r z a c h W . P . 

ZDARZENIA I WYPADKI 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Włochy chcą zaanektować Albanję pod 
pozorem zawarcia z tym krajem unji celnej. W 
związku z tem Interweniował poseł jugosłow.ań 
ski w londyńsklsm ministerstwie spraw zagrani­
cznych, zwracając uwagę Anglii na tuebezple-
„•zeństwo. Jakie stąd płyrte. 

(—) W HiszpaaJI ekstremiści dokonali szere­
gu napadów lómbowych. Wskutek zniszczenia 
kabla unieruchomiono kopalnie w Qv(edo wsku-
ck cz«go 3.000 robotników straciło pracę. W 

Barcelonie wykryto tajną fabrykę bomb. 
(—i 20 wybitnych ekonomistów amerykań­

skich zwróciło się do Rooscvelta z listem otwar 
tym, w którym zal-jcają wzajemne obniżki ta­
ryfowe i szybkie uregulowanie sprawy długów 
wojennych, jaka minimalny program poprawy 
gospodarczej. 

(—) Ambasador polski w Londynie wystoso­
wał do ministerstwa spraw zagranicznych notę. 
protestującą przec'wko użyciu radja angielskie­
go do celów propagandy antypolskiej. 

(—) W Warszawie wmówiono obrady so-
wiecko-puiskle w sprawie przedłużenia na dal . 
szy okres dwuletni umowy .Sowpoltorgu". 

{—) Liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
w Polsce wzrosła do 22U.245 osób. 

(—) W Berlinie bawi b. francuski minister 
Rcynaud celem odbycia szeregu narad z rzą­
dem niemieckim. Prasa w.ta Reynauda Jako rze-
ctfllka porozirmfenio polsko.raerrrlcckleeo. 

(—) Sowiecki łamacz lodów „Malygłn" sa-
K/nał wskutek zderzenia z górą lodową 

(—) Wojska japońskie zaleły mfiusto Szan 
Chai Kwan po krwawym szturmie, w którym 
brało udziiał 5.000 żołnierzy, okręt 1 7 sa­
molotów, oraz artylerja okrętu wolennego. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi ' skakał za u-
sflowanie zabójstwa Amandy Zatiner ur ReJ-
ske we wsi Janów, gm, Nowosulna pow łódz­
kiego Jej braci: 2?-lclnlego Ludwika Rcjskc na 
'i lat. 2S-l«nlego Adolfa Relskc na 5 lat wię­
zienia, oraz parobka 17-lelnlego Artura Kurca 
na 3 lata wlezienia. Bracia chc'eli poebyi się 
-.iosiiy. aby zagarnąć po rriei przypadającą 
jej część spadku. 

(—) Wczoraj w południc marszałek Piłsud­
ski wyjechał samochodem z Wilna do Pikili-
F.zck. Marszalkowi P'lsud.sklemu towarzyszy 
wojewoda Rcczkowicz 

(—) Pod wsia Polanówką w powiecie to­
maszowskim na powracających z Zamościu 
kupców napadła szalka bandytów, zasyn:'qc 
gradem kul kulących na wozie. Jeden z 
kupców, Blcicher zoitał zabity, zaś fur­
man ciężko ranny. Bandyci zrabowali wszyst 
ki« wlezło4ie zapasy towarów 1 zbiegli. 

(_) w wiirszawskrtn sadgłe okregowyrn roz 
poceal się proces przeciwko iedennstu pra­
cown iom tramwajów m'cJskiL-11 oskarżonym 
o wywołanie zajść podczas strajku tramwajarzy 
w lecie 1932 roku. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 
(_ ) Proces zajścia po wiecu Centrolewu zo­

stał odroczony z powodu choroby dr- Budziń 
skiei - Tylickfcl 

• I 
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mmmm 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y - -
l«ci wyraźni* 

P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n Pan ftądnć, waz-, itko iona aal ria 
k o m o równia d o b r o NAŚL \0OwNICTWA 

tak naienergiemiei pdrzueać. 
' r a w d z l w e , F\J W A 11 
edynlo a n a i w g N\JMUL*N. 

\ TĄ 
m a r k ą 

u każdej 
kopercie. 

Dr. m e d . 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby akorne I weneryczna 

Z A W A D Z K A 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

Przylmule od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór 

D o k t ó r 

Z I O A K O W I K I 
U L . 6-ge S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c a o p ł c i o w e . 

od S-ci do 8.30 2 4 I 2 • wlecz, 
w niedziele od 10 do I bo ool. 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
Spec,. «hor w e n e r j r c z n j r e f a , akórnyeh 

i włosów (porady aakaualna). 

Adrzeja 2. tel .132-28. 
1'rzjrauja od 9 do U i ed 5 de 8 wiaci. 
n niadiiele i święta od 10 de 12 w pot 

DR MŁD. 

H . KOŁUDZKI 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

prtaprawadiil ai« na 
u l . 11 L i s t o p a d a 15 , 

teł. 166-49. 

DR. M F D . 

N I E W I A Ż S K I 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 
i m o c z o p l c i o w e . 

Przyimule od 8 do I I I od 5 do • pp. 
W niedziele I święta od 9—1 p p . 

D O K T Ó R 

H.t tOŁKOWfKI 
C E G R L E L N L A N A N R . 4 , tel. 216-90 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 1 m o c z o p ł c i o w y c h . 
Przy jmą e od yjoda 8 oe I I ed S de 9 , 
w n iedz ie le i twtajta ed goóm. 9 do 1. 

D r . m e d . 

I * N I T E C K I 
eboreby i k a r n a , w e n e r y c z n e 

i moczoptc iewe. 
N A W R O T 3 2 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

Przyjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w pol. 

DR. M E D 

f O M A E R 
u l . 6 S i e r p n i a 1 . T e l . 2 2 0 - 2 6 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

Od z. 9 do 1 I od 5—9 wlecz Wnledz. o d l O - ! 

$. K A N T O R 
Spec, chorób a k ó r n y e h , weoerycznyeh 

1 m o c z o p l c i owych 
priepiowadiil aię aa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 129-4». 

Priflajuia od 8 - 2 I od 5 — '< wiaaa 
w niedziela 1 lwięta od 8 — 2. 

D r m e d . 

Hv KL ACZKOWA 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Przy |m. eeda. od 10—12 i od 3—9 po po . 

Bydgoszct, 4 stycznia. (Od wl. hor.) 
Do Bydgoszczy przybyła rodzi'na Brettńw 
zam. w Opławcu w domu Nr . 27, celem 
dokonania zakupów. Między innemi w jat 
ce w hali targowej kupiono kilogram ku 
rzanki. 

W drodze powrotnej s Bydgoszczy 24-
Ietni syn Bnettów Eryk zjadł większa część 
kaszanki. Resztą podzielili aię siostra i 
matka Eryka. 

Następ'nego dnia Eryk Zachorował. Oko 
ło godz. 8 wiecz. 

wśród wielki-ch boleści zmarł. 
Matka i siostra zmarłego uległy także za 

truciu,. Uratowały jednak swoje tycie 
przez picie mleka. 

7Aiwezwany lekarz utwierdził zgon Ery 
ka z powodu zatrucia. Powiadomiony o ca 

li-m zajściu Miejski Urząd Zdrowia wszczął 
natychmiast dochodzenia, które duły i 

rewelacyjny rezultat. 
W przeprowadzonej rewizji w mirsfkrr 

iiiu właściciela jatki w hali targowej Mał 
kowskiego, zam. przy ul . Wiatrakowej 16, 
znaleziono w piwnicy zgnile mięso. 

Jatkę w hali targowej i mięso w mieś? 
k aniu Małkowskiego obłożono aresztem. 

W toku dalszych dochodzeń stwierdzo­
no, że Małkowski mięso i syyroby mięsne 
kupował z hurloWni Pajakowskiego przy 
Ol, Jugiellońskiej 52. Po dokonanej rewizji 
w wyżej wspomnianej hurtowni obłożono 
teęść mięsa i wyrobów mięsnych arvxtem. 

Powiadomione natychmiast o całym- wy 
padku władze sądowe poczyniły odpOwied 
nie kroki . 

KODTENTRSCJA I RETFOKCJA W ZAKLADSCTI SCHELBLEROWSKCLI. 
Smutne perspektywy dla robotników. 

Lódż. dn. 4 stycznia. Sprawa normalnego u . 
rucho-nienla Zakładów Zjednoczonych Scbeible-
ra I Grohmana jest kwesitją. która nic poraź o-
statnl absorbuje społeczeństwo 

Po stosunkowo krótldcm wstrzymaniu PRACY 
— zapowiadano rychłe uruchomienie wszyst­
kich działów pracy I wszystkich kompleksów 
fabrycznych rozrzuconych Jak wiadomo w KIL. 
ku miejscach. 

Nadzieje te, okazały sie Jednak zbyt optymi­
styczne. 

Uyr. Hoffman, który stanął tia czele Zakła­
dów, opracował zupełnie nowy plan uruchomie­
nia zakładów nowy plan produkcji I zatrudnie­
nia. 

O tle nowy ten plan uratować ma gospo­
darkę Zakładów Schelblera 1 (Irohmana, o l l 
przeprowadzi sanacle produkcji — o tyle ab­
solutnie w żadnym wypadku nie przynieś!*; po­
lepszenia w zatrudnieniu 1 zgotuje nowe ka­
dry bezrobotnych. 

W plamie dyr. Hoffmana w pierwszym rzędzie 
przewidziane Iest skoncentrowanie produkcli 
w Jcdnctn rrrWs.u. Ootąd lak wiadomo warszta-
TY pracowały NU Księżym Młynie na UL Kml-
Ijl I w tak zw. przędzalni fsclie<blcra. Obecnie 
dwa z tych kompleksów będą wfNrw-bomlunc, 
a praca skoncentnile się w |cdiiym z nich. 

Dotąd w tvch wszystkich o*RODKACLI pra­
cowano po 2 dni w tygodniu -- obecnie nowy 
plan przewiduje zatrudnienie na dwie LUB TRZY 
Ziinlany w iednym KOMPICKNTE 

na 6 dni w tygodniu-
Wprowadzając ten system - dyrekcja w l -

dal znaczne oszczędno^!, gdyż wobec takie­
go sianu rzeczy zlikwiduje aparaty admlnMra-
cyjne w un'erucliomłonych ośrodkach 

V\' konsekwencji wprowadzenia tego planu 

w życie, wymówiono u Scłieiblera i Orcł^rrta-
na wszystkim pracownikom umysłowym. Aby 
nie wprowadzać przedwczesnego rozgorycze­
nia tendencyjnie lansowano pogłoski iakoby 
wymówienie to miało na celu iedynie obniże­
nie zarobków. Obecnie, gdy coraz bardziej 
zbliżamy się do osta<tecznei realizacji nowych 
planów dyr. rtolfmana — sprawa całkowici/: 
zmienia swoje oblicze. 

Przypuszczalnie 70 procent pracowników u-
mysłowych zaprzestanie pracy. Będą to prze­
ważnie ci pracownicy umysłowi, którzy zatrud-
n.enl byl i w kompleksach, przewidzianych no­
wym planom do tineruchotrrlenla. 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 

L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 
Z A W A D Z K A 1 . 

ozyni). >x) I rnu. ,1,. a wt«oa6r, oo u — i : ' 
I 'J -a pnyjmuje kobieta t a l c a r a «t n l » 

d a l e l a i *wl«ta o d » :• p u pot. 
IAT,-/RU\R ilu.l ',1 

wenerycznych i akórnyeh 
P O R A D A 3 . — z ł . 

Or. m a d . 

M. Taubenhaus 
chor. kobiece i akuszerja 

Z g e r s k a 1 1 , t e l . 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje od 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w. 

P o s z u k u j e m y 
zdolnych introligatorów i pomocnic. 

Zgłosić się od 6—7 wiecz. 
Sktnd P a p i e r ń 

A. J. O s t r o w s k i S-cy 
P i o t r k o w s k a 55. 

Dozorca boiska W.K.S 
o d e b r a ł s o b i e i y c e , 

Łódź, 4 atyeznia W dniu dzisiejszym o go­
dzinie 9 rano, żołnierzrj udający się na plac 
sportowy W. K. S u . przy Placu Hallera, zau­
ważyli leżącego na boisku, tuż przy trybu­
nach zwłoki mężczyzny w kałuży zaskrzepłej 
krwi. Obok zwłok leżał karabin. 

W trupie rozpoznano dozorcę boiska nieja. 
!<i.<i'o Stefana Czlenowa. 

Jak s i o okazało Celenow popełnił aamobój' 
stwo przez strtelenle sobie a karabinu. * 
skroń. Smleró nastąpiła momentalnie. 

Co było przyczyna trajrteznep;o krolro 
Czlenowa, narazia n|e ustalono. 

D o l a r I f u n t w Ł o d z i . 
P r y w a t n i e d o l a r p a p i e r o w y w 

żądan iu 8.Q4. w p łacen iu 8.QV, d o l a r 
z ł o t y w żądan iu q.o^. w płacen iu q; 
f u n t ang ie l sk i w żądan iu 2Q.7S. w 
płaceniu 2Q.t;o; rube l z ł o t y w żąda­
n iu 4.6^1 w p łacen iu 4.62 ; m a r k a v» 
żądan iu 2.1^. w płacen iu 2.12; za 
100 f r a n k ó w f r a n c u s k i c h w żądan iu 
1K. w p łacen iu 

AJŚ.I SZi;HivA Pipikowa, dypł. cesarska, 
akademją medyczną, przyjmuje r.amówiie-
11 ńi Kilińskiego 101, m. 65. 

ZA TRAFNE przepowiednie dużo podzię" 
kownu i i i / i i ni,.- zdobyłu słynna cliiro" 
manlka z Galicji, Andrzeja 32 m. 11. 

ZAGINĘŁA legitymacja, wydana przez 
U. P. P. na rmzwisko Małgorzaciak Józef, 
zam. Napiórkowskiego 59. 

Z A G I N A Ł Y dowody Marjanny Eiazerowiea 
/..mm•••/.kiiłrj przy ul . Wugnera Nr. S; 
U i i/k.1 KLasy Chorych, książku ohrachua" 
kowa 1 legitymacja, wydana przez Po<red 
pictwo Pracy. 

W E N C Ł A W I C Z Homan — Ogrodowa 27, 
frguhil ł<-giiynitu:ję zapomóg, wyd. w Lodzi 

O L C Z Y K Józef, Limanowskiego 142, zgubił 
legitymację zapomogową Nr. 51127, wy 
• i-'iiu w Lodzi. 

DOKTÓR 

• L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c a o p ł c i o w e 
C E G I A L N I A N A 7 , — telefon 141-32 
Przyimule ud godz. »— U 12—2. ł - 8 wlecz 

W niedziele ' I w M a od • do 11 rano. 

NIE dajcie się oszukać! * Z £ ! J ^ t ^ % X Z . 
- . < . k 

ł50. 
NOME I R t " , Piotik aaka 116. Zaa. ki .ai . a wi.eia aakłam al. 3.95, l.p 
grat 5.95. dobie 4 95. fantatylna 7 50. D.miki. i aaaakia na raka 8.50, 10-
12, 14. 16. 18, 20. 30. Srebrna klan 15,90 F.rmuwe kfaai Cyna, Oma-

Zaaith, Watah i «.d. Budziki ayklawa 7 95 Dewizki 1 zł. Zeg a f-elo 
letnią 1waraaają. Waielkłe r.p.raaja wykonywała aie aa eatojaea. Szkło 

w l e e a n e tt 1. 

{ Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P O M O C I S T E U T E K B E S O P E R A C J I . 

D R * H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p l c i o w e . 
p r z e p r o w a d z i ł się. a a uL 

T R A U G U T T A S. t a l . 179-89 
Przylmule 8—11 rano I 4—8 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 11—2 po. 

Dr . med . 

B E R * A N 
Specjnl ia ta ehorób weneryczny oh, 

akórnyeh 1 m o c z o p L l o w y o h 
C e ^ l e l n l a n a 15 t e l . 149-07 
frzyjmu e ed fodi. 8-al de 11-el i ed 4-a| de 

8-ei. w niedziele 1 lwięta od godi. 9-aj de 1-ej 

B U r T U S T , J a k o t e t k a l e e t w e n i e w o l n o w n l e d b y 
w a ć , adrl a k u t z l d l a ł j r c l a l u d a k l e c o a ą b a r d z o 
n i e b e z p i e c z n e . R u p t u r a a t a j e a l « w i e l k a J a k r l o w a 
l u d z k a 1 k o n e w k a a p o w o d o w a ć m o t a i m l e r t e l n e p o 
w i k ł a n i a k l a a k o w a . 

S p e c j a l n a l a c z n i e s e b a n d a ż e o r t o p e d r c z a e r u m o w e 
m o j e j m e t o d y u a u w a ) « r a d y k a l n i e n a j n l e b e a p l e c t -
n j e j a i a I n a j x a z t a j r e a l a z e r u p t u r y a m e l c a y z n , k o b i e t 
I d z i e c i S a a k n r w l e n l e k r e j o a ł u p a , p n w e l w I w o . 
n.nla a l e f e i b ó w 1 (TnłUoy, l e c z n . g o r s e t y o r t o p e 
d y c z n e . D l a . k r z y w i o n y c h n ó g t p ł a a k l e h b o l ą c y c h 
a t o p , w k ł a d y o r t o p e d y c z n a . S z t u c z n e r e c e ł n o g i . 

g w l a d e e t w a p o c h w a l n e w y a t a w U I p r o L u n t w e r a y t . 
TRAT. d r . Z . B a r a o a , p r o f . i ż . J. z f a r l a o h l e r , p t o f . 
d z . B . Z i e l a t i o w m k t . 

S P E C . J . R A P A P O R T O R T O P E D . mm L W O W A 
Ł ó d e , e l . W 0 X . C Z A S 8 . X A a r m . U , f a o a t p a i t e e t a l . TU . T T . P r z y j m u j e o d M 1 o H M 
r / W A O A i O a o b U t e J a w i e n i e a l « e n o r y c n J a a t k o n i e c z n a . ( T b a z p l e c a o n y c l i w K a a i e C h o r r r k 

m . Ł o d z i p r z y j m u j e . 

PODZ1BKOW KNIE. 
W e t a m m i e j a c u w y r a ż a m W». D y r . j r . BAjpajroBTOWZ a a m l e a z k a i e m u w Ł o d z i 

p r z y u l . W ó l c z a ń s k i e } 10 ( f r o n t p a r t e r ) z a n a d e r u m i e j ę t n e d o p a s o w a n i a a y n o w i m o j e m u d w ó c h 
p r o t e a n o ż n y c h . P . D y r . n i e a z e z e d z t ł t r u d u 1 p r a c y d o p ó k i a i e u z y s k a j w M a g i e t r a e l e 
m . Ł o d z i p o k r y c i e n a l a i n o a e l z a w y k o n a ł a d l a e y n a m o j e g o p r o t e z y . z a a r a m ó j 
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C s y ż o n a m o i e i p o w i n n a p o ś w i ę c i ć s w ą 
c z e ś ć d l a r a t o w a n i a h o n o r u m ę ż a ? 
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DWANAŚCIE L A T PROHIBICJI V - / 
P I J A N I E L E G A N C I . 

W s k r z e s z e n i e J o h n a B a r l e y c o r n . 
A'otcy YORK ar STYCZNIU. 

Cały fwiat zdaje sobie sprawę, te nie 
powodzenie stronnictwa republiktiń kie' 
po w Stanach Zjednoczonych jest równo-
anac/ne z końcem prohibicji. 

Trwało lat dwanaście, a posredYite pla 
FI. jakie zrodziła — oszustwa, k</upcję. 
]>rzemytnictwo i bundytyzm — TĄ zbyt do 
brze znane i sa często omawiane, by poru 
azae je ponownie. 

Z ctiwilę, piły zostało już dozwolone p i 
Wo — wprawdzie tylko sLbe — ale b.jdź 
cc bądź jednak piwo, wszyscy widzą bli­
ski zmierzch prohibicji . 

Jest ciekawe, czy zakaz niywtinla alko 
holu istotnie powstał 

z porywu idealizmu 
lob powrotu do cnót purytańskich? M o ł 
na «miało temu zaprzeczyć, gdyż prawo, 
które zdaniem pres. Hoovera powstało z 
„pobudek sz'»iche'nycrr\ bynajmniej nie 
opierało się na tak etycznej pod-tawie. 

Główną przyczyną wydania prawa o 
prohibicji bvł — jak za w ze w Ameryce — 
Interes. Liga przeciwko wyszynkowi alko 
boln (Anti — Sa'oon — Leaque) umia'a 
Jrzekonać przedstawiciel? przemysłu i ku 
piectwa amerykańskiego, że trzeźwość wpły 
nie 

na wydajność pracy rohptnihów 
i poprawę ich bytu, gdyż pieniądze, wyda 
Hane dotąd w haitich, wpłvną do sklepów 
» kas o-zczędnosci. Te bardzo słu r".i« ar<ru 
B.enty zwyciężyły i okazały «ię silniejsze 
od motywów czysto «'yczłiej natury. 

Amerykanie średniej klasy rozumowa 
li wówczas w sposób na-tępujacys 
».W gruncie rzeczy prohibicj i jako prawo 
ł arodowe może okazać się pożyteczna. 
A'kohol nigdy nie był zdrowy dla niko 
to, a jeżeli inni obejść aię bez niego mo 
gą. obejdę się i ja*'. 

Frazę* te«t był na porządku dziennym 
przed szesnn l i i la"y, gdy powstał p-zkic 
i ro iektu ofenzywy przeciwko „Johnowi 

i r 'eycorYi", tworowi ludowemu, w któ" 
n nciclei5n>iło się pojęcie alkoholu. 
Tłnseiwy sprzeciw istniał ty'ko w kia 

obonicnej. która zawtze żądała 
ptnn lawim n jej phra. 

-Rez piwa niema | M » I C V " bvło hadcm wie 
b* s\ndvkatów robotniczych, które stara 
łv «ię wvwo'ać strajk protestacyjny, Bvły 
lo daremne wysiłki: „John tlarleycom 1 ' 
*o»tnł «ka;»iny na zagładę. 

Pochowano go w nocy 16 stycznia 1020 
ł\ po groteskowych ceremonjach, kióre 
jeszcze pamię'a ludność Nowego Yorku. 

Wielkie kawiarnie obite bvły kirem, a 
kelnerzy ubrani w stroje ktiruwaniarzy. 
' ci a sru tej ostarniej noey życia .Johna 
Barleycorn" ceny napojów wyskokowych 
*zrosły do zawrotnej wysokości — płacono 
•prz dwa dolary aa maleńki kieliszek 
fthisky, 

pierdzi* iąi dolarów zat ma kielich 
szampana. 

F wybiciem północy złożono puste butel­
ki do trumny, oblewając je sztucznymi łza 
n.f przy wygła«zaniu mów pogrzebowych. 
Alkohol — „demon — nim*' , przeciwko 
któremu w swych przemowach populara]^ 

kaznodzieja Bil ly Sunday miottił błyskawi­
ce i ciskał gromy, przestał istnieć w Anie 
r y c e . . . 

Przynajmniej oficjalnie. Bowiem odżyć 
miał pod inną po.-tacią, tysiąckrotnie 
zgubniejszą i niebezpieczniejszą, jako owoc 
zakasany. 

Już o godzinie 12 i minut piętrmscie po 
pót.iocy, po złożeniu do grobu „Johna 
Barleycorn" po'icjant zaaresztował nieja 
kiego Miko Mindeu, właściciela „saloiru'' 
VI Brooklynie za sprzedaż kieliszka b » i n 
riy. Czyn jego, legalny jeszcze przed kwa 
dransem, godził obecnie w konstytucję Sta 
nów Zjednoczonych, a Mike Miiden stał 
i-tę pierwszym jeńcem w wojnie, która od 
ląd prowadzona była znciekle. 

Naród amerykański iest niesłychanie 
wraż'iwy na punkcie wolności osobistej 
Amerykanie spostrzegli się, że nowe pra 
v o godzi w ich ,.*więtą wolno*ć" i od" 
tąd stara'i się o jedno ty 'ko: n»iruszyć tc 
prawo. Stało się kwe«tią d o b r c o trmu po 
•indać s^atero ,.bool'esr<rer*a'' Burżnn7.vi-
na m łodzież, która dofad uwatafri alkobo 
l'zm za niomna stronę klas n'ż«zvch. «nnr 
pić zaczęła. Pijaństwo zostało poczytywa 
ne 

za ..elegimrTfi". 
1 oczv-wTśc'e r o z n o w i T i e c ł i n i ł n się przede-
wszys"kiem sprzedcż trunków najmocniej­

si ycb, skoncentrowanych w niewielkich ilo 
tciach. Import piwa wymagałby za wie' 
iv miej ca, a sprowadzanie wina było zti 
nadto kosztowne. 

Amerykanie Źle znoszą alkohol. Odurza 
ją ich dawki, któreby nawet nie zamąci 
łv mózgu Anglika. Jest to rzekomo kwe 
"tją k'imatu. Przed wydtiniem prawa 
Vo'stead konsumeja ginn i whisky zmniej 
t-rała się stale w stosunku do rosnącego 
zapotrzebowania piwa. Prolrbfcja z gnrn 
tu zmieniła ten stosunek, i dlatego pow»iż 
t»i zwolennicy walki z alkoholizmem żąda 
ja dziś przywrócenia prawa spożywania 
alkoholu. 

Dr. Tladley, rektor uniwersytetu Yale. 
i t v« i i a zniesienie prohibicji za „klapę bez 
p'eczeń«twa. dozwalającą rządowi un>kn<ę 
ria zarówno despotyzmu, jak i bezpra­
w i a " . 

Je-t jeszew* ar<rnment poważny, który 
w in łercsownej A m P " ' W będzie miał Z n a 
•••enie decydujące rT»i zniesienia prawa 
Vo'«tead: wvrób piwa dostarczy pracr 
bezrnbf>'n \Tn. a podatki od t rv |ków napeł 
nia Va«e państwową. 

\Tvdaje sie w?ee rzeczą pewnij. że na 
wfo°Vię — iak feniks — w krzeezony zos"•> 
nie z pvłn zapomnienia popularny „John 
Barleycorn''. 

Jędrzejowski 

Łot no... nartach. 

Z g o n k a p ł a n a n a s t o p n i a c h oStarza , 
Ostatni wyk ład profesora. 

Dwa wypadki nagłej śmierci w ne-
zwyklych okolicznościach i w jednym i 
tym samym dn u są tematem rozmów w 
Wiedniu. 

W odnesieniu do tych wypadków da 
loby się zastosować t. zw. 

„prawo seni.,. 
Są pewne podstawy do twierdzenia, iż 
wypadki ngdy nie zdarzają się w odo-
sobn:en u, lecz pociągają za sobą inne im 
podobne. 

W owym tragicznym dniu p'erwszą 
ofiara ..prawa serj „ był wybitny prcle-
sor języków starożytnych na uniwersyte­
cie w'edeńsk m dr. Alfred K appelmacher 
Zistał on rażony apopleksją w cli wili, 
gdy toczył dyskusję naukowa w senrnar-
jum fiologi? klasycznej ze swom kcle^ą kilka chwl potem zmarł w naslęprtwie 
prof. Meisterem. I ataku sercowego. 

z :o: x 

Zimowy spacer w spodenkach kapslowych. 
Wesoła noc w Berlinie. 

Kappelmacher był cenionym uczonyt 
i znanym przedewszystklem jako dutoi 
najw;ęks?ej dotychczas hist rji I te aury 
łac ńt-kiej, obejmującej 11 tomów. Frze-
żył 

LAT 75. 

Drugi wypadek teco rodzaju zdarzy, 
się w kościele św. Ulrvka też w W'edn u 

Odoraw ;ający mszę św. w tym kość* 
lr ks. Potocher zachwiał się w pewnej 
chwil i 

RUNĄŁ NA STOPNIE OŁTARZA. 
W ko-ciele zapanowała panica. 
Wszyscy rzucili się z przerażerrert 

ku dogorywającemu kapłanowi. który 
ledn^k iuż dawał słabe oznaki życia. 1 w 

Wspaniały skok narciarski podobny do lotu ptaka ną jednej ze skoczni pod­
li Ipe jakich. 

J z a p r e n u m e i u f d l a i w y c h d z i e c i L 

M A Ł Y K U R I E R ! 

P r a w d z i w a sensacje w y w o ł a ł u-
b iee łe i nocy w B e r l i n g pewien n i ł o 
d v cz łow iek . k t ó r v na ledne i z n a i -
r u c h l i w s z v c h u l ic e leganck ie j dz ie l 
n icv zachodn ie j . Tauen tz i ns t r asse 
ukaza ł sie w k r ó t k i c h spodenkach 
k a o i e l o w v c h i w pończochach i z 
n a i w i c k s z v m w świecie «noko jem 

spacerowa ł po u l l c v . 
Oczyw iśc i e t ak rozeb rany w 

m r o ź n a noc s t y c z n i o w a mężczyzna 
zwróc i ł w k r ó t c e na siebie uwa i re 
w s z y s t k i c h p r z e c h o d n i ó w , tak że w 
n i c d ł u e i m czasie za d z i w n y m space­
r o w i c z e m szedł całv t ł u m l u d z i , co 
iednnk zupełn ie nie w y t r a c a ł o m ł o 
dz ieńca z f i l ozo f i cznego s p o k n i u . 

Doszed łszy do d w o r c a k o l e j o w e 

p;o p r z y O e r o d z i e Z o o l o e i c z n v m , 
cz łowiek w snodenkach k ą p i e l o w y c h 
udał sie do k o m i s a r i a t u po l i c i i i 
t a m ośw iadczy ł , że p r z e j e c h a w s z y 
z W r o c ł a w i a do B e r l i n a z łoży ł swo 
ie rzeczy w bramie iednceo z d o ­
m ó w przy K u r f u r s t e n d a m m i po 
pewne j c h w i l i iuż sweeo u b r a n i a 

n ie zna laz ł . 

Poza t e m m ł o d y cz łow iek poda ł , żt 
n a z y w a sie E m i l Z i i r i ch . m a la t ic. 
i pochodz i z W r o c ł a w i a . 

„ N a wsze lk i w y p a d e k " z w a r j c f 
\vanv . czv też r>Jianv młodz ien iec zo 
* ta ł n r z v t r z v m a n v na kom isa r i ac i e , 
celem c a ł k o w i t e g o w y j a ś n i e n i a t<-i 
badź co badź d z i w n e j s p r a w y . 

- t O ł . 

HAŁLO — TU BIEGUN! 
Telefoniczny kontakt z Berl inem. 

Dokonano tuta j niezwykle inte­
resującej i>róbv telefonicznego po­
rozumienia sie na odleełość c.ooo 
ki lometrów z okolicami podbierano 
wemi. Niemiecka ekspedycja polar­
na, p racu jąca z ramienia międzyna­
rodowej komisji polarnej w sferze 
arktvcznei , nawiązała 

telefon'CTnv kontak t z Ber l inem. 
M a t k a jedneeo ze współpracowni-

j ków rozmawia ła ze swoim synem na 
I przestrzeni przewyższającej odle­
głość C.ooo k i lometrów, iaka leżt 

'miedzy Berl inem, a północnym 
[skrawkiem wvspv N o w a Z e m l i a 
Jedzie pracnie komisia. Porozunre-

nie telefoniczne było bardzo dobre 1 
nł^zwykl- ; wvrażne . 

U ż y t o ty lko wzmacniacza. 

14 trupów no dnie morza, 
Ponure odkrycie nurka. 

Z San t i ago de Ch i le d o n o s z ą : że 
w porc ie V a l p a r a i s o pewien nu rek w 
czasie swo i ch prac na dn ie m o r z a na 
p o t k n ą ł się 

na 14 z w ł o k , 
od k t ó r y c h p r z y m o c o w a n e b y ł y 
ciężkie p r z e d m i o t y . 

W s z y s t k i e t r u p y w y d o b y t o na 

oowi(»rzchnic i pomiędzy niemi roz­
poznano zwłoki komunisty Anabalo 
na. k tó ry w ub. roku w mies. czerw 
cu edzieś zaeinał. 

M a sie wiec tu do czynienia z 
mordem Dol i tvcznvm, zakończonym 
na większa skale. / 

J . S T R A N G M O R R I S O M 

P i ę k n e d z i e w c z ę z „ T a o r m i n y 
f o w i e a ć . 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Urzędnik bankowy w Londynie otrzymał cd 

zwego dolnego ziniomcge, Lowty.*gj sam tne-
K° leKlarsa który całe lata si>cizai aa podró. 
**ch norsk.ch. uptoszenle. ahy wzuł udział w 
'JfkawcJ wyprawis podczas wakacyj letnich. 

Ho spotkanlj w pociągu obal wslodii w nalej; 
r 8*oce aaakookiej do jachtu .^kua" I pojechali 
d o (jilz»l. Tutaj Lowry od starej rybaczki o-

stara szkatułkę T roku 1680 z pergamf-
•^wym dokumentem, zawierającym opla mlej-
K < gdzie zatonął hiszpański okręt ZE złotem 

. • • 

„Statek zatonął wkrótce potem, a 
salopa zginęła z głodu w górach norveń 
skich. Sheal ukradł łódkę I wróc i ł w 
*woje strocy przez jezioro Sunart*'. 

— Ależ to by ło t rzy wiek i temu ' — 
wykrzykną łem. — Czyż to może być 
orawda ? 

L o w r y wzruszy ł ramionami. 
— W każdym razie nie Jest niemo 

żlrwe. Pamięta pan. że z Hiszpanji w y -
't iszyło sto trzydzieści okrętów, a w r ó 
t i ł o ty lko sześćdziesiąt pięć: reszta roz­
pierzchła sie wzdłuż wybrzeża albo 
'atoneła. Mog ł y przecież dwa płynąc 
, 3 z e m . 

..Posłałem pergamin do eksperta w 
"dvnb i i rgu . Zaopiniował, że musiano g«> 
P *nc" około roku 1650-go. choć data bv-
*a oó*ricfsza. To sic zgadzało z t radv-
c ' t . Taczałem dowiadywać sie dyskret-
j»'t w Tpbermonr. czy słyszano tam 
kiy«lv legendę o drugim statku Ale 
'dale »ie. że nie. Chciałem już zanie 
f b»ć tvct i p t w u k i w a ń . gdv mól znajo-
m * U b r y l u n t dai m l adres pew-

F r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

nego emerytowanego pastora zajmują­
cego s c studiami nad zaginionemi siat 
kami Armady. 

JPoJcchatem do niego, — mieszka 
i ad zaioka Calgary — i spędziłem u 
niego interesujący wieczór. Opowie­
dział nu naiuralnie o przymieszce k r w i 
hiszpańskiej u mieszkańców Szct!a'i-
dów i l -'air Isle i o t radycj i , jakoby szet-
landczycy nauczyli się od rozbitków 
robót na drutach i larbiarstwa. Poka/.al 
m' także Troudc 4a ..Hiszpańską Histo-
rję Armady*'. 

..Wkońeu zapytałem go wprost , czy 
ty lko jeden statek hiszpański zawadz i 
0 te brzegi. Odpowiedział początkowo 
•.wierdząco ale potem dodał, że wed­
ług starej legendy do cieśniny mullskiej 
zawi ta ły dwa okręty, lecz. że nie by­
ło na to żadnych dowodów. O mało mu 
się nic zwierzy łem ze swej tajemnicy, 
ale rozmyśl i łem się i nie powiedziałem 
nic. 

„ P o tego czasu nie by łem nigdy na 
jeziorze Drombuie. Wracając od pastro 
ra. natknąłem sie niespodziewanie na 
osobnika, k tó ry napadł na mnie na A r d -
namurchanie. Na statku zastałem prze­
rażający nieład, jak po rabunku. Na 
szczęście posłałem pergamin do banku 
ale i tak w izy ta nieprzyjaciela dużo 
mnie kosztowała bo cały tydzień pracy 
nad przywróceniem porządku. By łem 
tak wściek ły że postanowiłem wziąć 
się do dzieła bsz zwłok i O zbójeckim 
gościu niewiele zdołałem sic dowie­
dzieć Mieszka gdzieś po drugiej stronie 
cieśniny, nazywa sie Crcubam i słynie 
1 nadmiernie długich rąk, N ik t o nim 

dużo nie wie, chociaż niektórzy robią 
na wzmiankę o nim znaczące miny. Na 
uoczątku sierpnia Dopłynąłem do Clyde 
i dopiero w tydzień po powrocie spo­
strzegłem że byłem .śledzony. Może 
pan będzie łaskaw wyjrzeć i zobaczyć, 
czy niema czego podejrzanego. 

Wszedłem na drabinkę i wysunąłem 
jałowe nad pokład. Nad lądem wscho­
dził blady księżyc, oświetlając wał je­
siennych chmur. 

— Na pó'noc od nas stoi motorówka 
- rzekłem spuszczając wieko luki . 

— Tak Przyszła pół godziny te­
mu. Nazywa się „Sokol ica". Od dwóch 
.ygodni dozoruje mnie mniej lub wiece; 
dyskretnie. By ła dziś w Brandystone, 
dlatego ubrałem pana w perukę. 

— Zauważyłem, że nas z niej obser­
wowano, ale co to za jedni? 

— A to jest właśnie zagadka. Jeździ 
nią niejaki Montcrey z mechanikiem 
Przypuszczam że są jeszcze inni. mię­
dzy nimi Angus. ale ci się nie pokazują. 

L o w r v umilkł. By łem tak zdumiony 
ze nie wiedziałem, co mówić. A więc 
miałem spędzić urlop na poszukiwań u 
skarbów, na k tó ry byl i jeszcze inni a-
matorzy. LHaczego jednak L o w r y ka­
zał mi nosić perukę? 

— Rozumie pan. że legenda tego ro­
dzaju mogła spać przez kilka wieków 
- ciągnął L o w r y . — Przed wynalezie­
niem skafandra statek zatopiony na głę­
bokości dziesięciu sążni bvł nie do do­
sięgnięcia. 1 zresztą nitkt nie d<»mvślal 
się. że mogło tam bvć złoto. Domero 
rJedawne badania historyczne odkry ty , 
że niektóre z tych okrętów wioz ły ba­
jeczne skarby. Może pan się napije ka­
w y ? 

— K co wie załoga ..Sokolicy'' — za 
pytałem. 

L o w r y wzruszy ł ramionami. 
— Wie. że ia coś wiem. Skąd sk 

dowiedziała nie w ; em Może czerwon\ 
Angus sfyszal coś od swego ojca. któ­
ry miał mieć ten pergamin w ręku. W 

każdym razie on to inspiruje 
— Ale co oni zamierzają Chvba n ie ! 

przypuszczają że pan uda sie na miejsce 
zatonięcia statku, wiedząc, że oni pana 
śledzą? 

— Nie. Oni nie wiedzą, że Ja wiem. 
! ż jestem śledzony Montercy Jvst w 
swoim rodzaju artystą. Spotkaliśmy się 
w ki lku przystaniach i jesteśmy w 
grzecznościowych stosunkach. P ł v w a -
t v razem, porównywamy barometry i 
tak dalej Dowiedziałem sie prawdy 
przypadkiem od gadatl iwej urzednezk ' 
pocztowej. Monterey ma na całem w y ­
brzeżu agentów, którzy mu dnia znać 
elegraficznie o moich ruchach. Pziś 

wyruszy ł za mna otwarcie pierwszy 
raz. Pewne myśl i , że teraz skoro pan 
przyjechał, zabiorę się do dzieła, 

— A co pan zamierza zrobić? 
— Naipierw umknę im. potem prze­

robie ..Skue" tak. że jej nie nożna ro­
dzony budowniczy, a potem — poże-
glujemy na jezioro Drombuie — rozu­
mie pan? 

Zaczynałem rozumieć. 
— To znaczy, że wtedy la zde jm: 

nentke? — zapytałem, dotykając sztu­
cznego nwłosien ! a. 

— Właśnie. Wygodnie j będzie panu 
bvć teraz kimś innym a sobą dopiero 
w t c d \ 0 g d v zacznie się akcja. 

Odpowiedziałem, że cała rzecz w v -
foje mi się dziwna, fantastyczna l śred 
n i ow iecna 

— Njom.n to Jak gwał t — rzekł Lo­
w r y . popilatac kawę — Gdyby nie to. 
ze on> do mnie strzelali a pntem zamie-
l i l i mi statek w chlew. bv łhym nie n-
w ie rzv ł w ten interes i nie pomyślał o 
noszukiwamiach Onór rodzi czvn. 

— Ale czy nan Jest naprawdę new-
»v. że ten Monterey pana śledzą? 1 co 
•o Jest za człowiek ? 

— O. napewno śledzi. Rozmawiałem 
? ledn \m z lego agentów nad le. lorem 
("rernn Postał gwinee za to żcbv za­
depeszować, czy nra.uUvh-alam W c a l e ' 

się z tem nie uk rywa ł . Myśla ł , że to 
jakaś gra. Monterey mów i dobrze po 
angielsku, ale to nie Anglik. Prędzej 
f-raiuuz lub Włoch. 1 jego motorówka 
nie jest angielska. Obejrzałem ją r az , 
gdy spał. 

Opowiedział szczegółowo o trzech 
spotkaniach z ..Sokolicą'', na jeziorze 
Corr ie, w zatoce Ballachulish i w przv« 
staini Shuna W tych spotkaniach nie 
by ło zasadniczo nic podcirzanego. Jako. 
że statki krążące po tak ciasnych w o ­
dach muszą się spotykać Ale L o w r y 
trafi ł na trop nadzoru i na ladzie i o d t a i 
miał sie na baczności. Wys iad ł w Shua 
i leżąc wśród skał z lornetką przy o-
czach. dostrzegł na motorówce b łysk 
rudej g łowy . 

— Rude włosy są stosunkowo rzadkie 
— rzeki . — l o odkryc ie obudziło w e 
mnie podejrzenie co do intencyj Monte­
r e y ^ które potw ; erdz i ło sie w dwa 
dni później. Nie powiem panu. gdzie. 

— Ale dlaczego pan siedział w F i r th 
of Lorne. zamiast płynąć do Dromuie. 

— Czekałem na instrumenty zamó­
wione w Oreenock i na pański Drży* 
jazd. 

W głowie mi szumiało. „Heca" prze 
szła wszelkie moje oczekiwania. Mog* 
powiedzieć, że cieszyłem się nie iak po­
ważny buchalter, lecz iak awanturniczy 
ucz-niak. 

Nagle chwyc i łem się kurczowo kra­
wędzi tapczana pod nieznośnetn wraże­
niem, że ktoś na mnie patrzy. Nun Jedy­
nak zdołałem podnieść oczv. upłynęło 
dobre dziesięć sekund. Jednocześnie w v 
dało mi się. że głos Lowrv 'ego odpły­
nął w jakąś ogromną dal. Spojrzałem w 
rszkloną lukę naprzeciwko z którfd co< 
uciekło Skoczyłem na drabinę a Lo ­
wry za mną. Ale na pokł jdz ie nie by ło 
nikogo a powierzchnia wodv nl<* mar­
szczyła się na w er. najlżejszym fa lowa 

(D. & flj , 
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Mi ze sity. 
S t y d e w a n z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 
Ministerstwo upraw wewnętrznych przy 

irotowuje obecnie przepisy, normująoe spra 
w e garażowania *,nioiiiodów. które już w 
Ł i e d l u p i m czasie zoetaną wydane w drodze 
lozporządzenia. Projekt tych pra-pisów 
przewiduje podział garaży na kaU-gorje. po 
czymijac od garaży pojedynczych, gdy «a 
przeinaczone najwyżej na 3 wozy, tiż do 
w e l k i c l i garaży zbiorowych, mogncycli po 
Ł . i ^ ś c i ć ponad 100 wozów. W zależności 
' d wielkości garażu przepasane będą ścitłe 
warunki , klóryin powinno odpowiadać 
miejsce im garaż i jego otoczenie, normy 
!rchniezne, k ' ó r e mu tą być zachowane 
^»rzy projektowaniu i budowie garaży poje 
o;ńczvch i zbiorowych, parterowych i kil 
Inpiętrowych, z rampami 'uh też windami, 
\ końcu normy d!a urządzania garaży w 
kposoh, który wyłacyti, a cona jm ' n i e j w naj 
v vższvm stopniu utrudnia wywołanie w\hii~ 
thu lub po;'»iru. Przepisy porządkowe na 
t n m i a s t dnią « c i s ł e wskarowki, co do używa 
i»a światła, przechowywania mnterjałów 
pędnych, palenia papiero"ów i t . p. 

Dyr. Knroł Borowski, taftyeST tea'rów 
miejskich, w Warszawie, współpracu je z re 
••<»erem Józefem Lejtesem przy realTzacii 
lHb)M ridigijnego p. t . „Pod Twoją oliro-
nę*'. w którym główne role odtwarzają 
pp M a r ja Rocda i AdarrV Brodzika. Krążą 
f O z a ' e m poeło k i , ż e <wi*»t'nv r«'żv«er Teatru 
Polskietro, A ' e k « * T i d e r Węgierko, przy-fapi 
wiosna do reagowania f i lmu, osnutego na 
tle jednego z dzieł wielkiej literatury. 

• • • 
Kompletowanie t porządkowanie re-

festm mieszkańców dobiega końca I.ie/liri 
lodztn, z których kaana oo«i»ids oddzielną 
kartę, w v « 0 ' i okołn 640000. W styczniu 
rorpoeznie sie zbieranie dokumentów, po. 
twierdzaiąereh z?pisv w rejestrze. D"ku" 
JMtnfr »e maja hve składane przez kaMego 
ojen rodziny fisurująoepo nn ezele kartv 
rodzinnej. Już nliecni«» z reiestni korzvstti 
ja urzędy, rwhiszcm wojskowe, opieki epo-
łeeznej ł szpitalnictwa. 

• • • 
Tfydzi.ił oświaty i kultury ms<* l« t raT i i 

w dalszym riacu dr>«»rcza nowych lokali na 
potntehy pnh'ieznyrli szkół pow zeehnych. 
Os^tnio przyjęto p omf es, z < • / • s i i a p r z y ni. 
Karowej M.1 Izb szknlnvcM i Stalowej (7 
IRH). Nn«ukońereniu iest budowa jrmsjchii 
przy ul. Kazimierzowski*'!, który liczyć h ę 
• ł z t e 13 izb «zkn'nvcb oraz nowvrli fiomie / 
rżeń przy ul Dolnej (7 izh l , Dzikiej (10 
i 'h l i 0<mSjn«*iei ;<7 izb). \ \ 'H / v - ik ie te 
lokale użvtknwa 'ne h e d ą iuż po feriach 4wfą 
teeznyeh. Na 1 bitego oddane będzie po­
mieszczenie w ptisnzu Simensa * (11 izb) 
Dzidki hemu nn tani cęSciowe odciążenie 
i>Vo'feznveh szkół Dzięki wv iłkom w dzie 
dzlote pozyskana łnkarl szkolnych, w r. h. 
d » ; v l podłoża iacvrlt nhowia zl owi szkoln."-
mu. a nte pobierających nauki, prawie 
wcale nie będzie. 

K R A T E C Z K I . 

Nieudana kradzież. 
Zbliżającą się starość można poznać 

po szeregu charakterystyczn3'ch zja­
wisk. 1 rzedewczystki m możr^? j ą po. 
znać po zmianie upodobań. W momen­
cie, k i iy mając do wyboru d< orą k o l ­
eje, z odi*>wiedniemi trunkami albo wie­
czór w towarzystwie pięknej mtodej ko­
biety, ci lowick wy bit i . kobeję, w t a . 
kjni momencie powinien sobie z rałą 
odwagą powiedzieć, że młodość jego 
zamknęła już swój bilans i przyszedł 
okres „poważnej dojrzałości", w której 
żofpdfk zdobywa kolosalną przewaffę 
nad sercem i innemi „mirosnemi" czę­
ściami ciała. 

Ale ja nie chcę jeszcze rezygnować i 
dlatego postanowiłem połączyć w mądry 
(wszystko tak mądrze rob.ę) sposób mło­
dość z dojrzałością, a mianowicie wybra­
łem kolację z pięknemi kobietami (je­
stem bardzo uprzejmy, prawda?). 

Tak.e połączenie jest bardzo szczęśli­
we i rozsądne. Nie traci się bowiem ani 
okazji wypicia wódki an t wypróbowa­
nia swych wdzięków na kobietach, % któ­
rych jedna potraf i lepiej kochać, niż p,ć, 
druga lepiej pić niż kochać, a trzecia robi 
jedno i drugie wcale njcźle chociaż w 
swoisty sposób. 

Kobieta klóra, posiada mniej zdol­
ności do picia aniżeli do miłości, jest 
kobietą normalną, rozsądną, z którą wia 
domo. czego się trzymać. Natomiast 
nieobliczalna jest kob,eta, u której zdol­
ność picia zagłusza naturalne zalety 
kobjece, bowiem staje się ona w postę­
powaniu bardziej zbliżona do mężczyz­
ny, co wj>rawdz,e może stanowić pe­
wien wdzięk, ale nieodpowiada... męż. 
czyzriom. 

Ale dajmy spokój kobietom, które 
nie mają nic wspólnepro z chiriejszą spra. 
wą. Są one dziś tylko szmerk em. Tak 
jak po wypiciu butelki konjaku zosta 

je szmerek w głowie, tak po k i lku go. 
dżinach spędzonych w towarzystwie dam 
skiem zostaje szmerek w sercu. Pickme 
to i>owiedziałem, prawda? 

Dziś chodzi o kolej. 0 taką kolej z 
wagonami, słowem o pociąg nie do ko­
biety, lecz do Warszawy czy Krakowa. 

Lub.ę jeździć koleją, ale ty lko wy. 
godnie, w wagonie restauracyjnym, gdzie 

j czas podróży nie dłuży się. Dlatego 
tak rzadko jeżdżę. W pociągu sta­
ram się nie zawierać żadnych znaj >mo. 
ści z kob'etami, jestem bowiem fc.kal 
nym patrjotą i nie zdradzam łodzianek, 
poza tem w wagonie zawsze śpię. Jak 
tylko zajmę miejsce w przedziale, odra-
zu odczuwam nieprzezwyciężoną sen­
ność. 

Kolej służy także i do innych celów, 
o czem przekona nas poniższa historyj­

ka. 
B A W E Ł N A . 

Dróżnik toru kolejowego rut st. Łódź 
Kaliska zauważył koło ul . Towarowe! iż 
z jednego z wagonów przejeżdża iącego 
pociągu jakiś osobnik wyrzuca na tor 
pacz/kę bawełny. Bo niby co innego w 
T.odzi można kraść, wyrzucać, i t. d. jak 

nie ha wełnę? 
Dróżnik widząc, że sprawka jest nie­

czysta, dał sygnn' zatrrymatnia pociągu, 
poczem ujęto złodzieja bawełny, którym 
ukazał się Eugenjusz Gawlik 7 / Wid-ewa. 
Gawlik jest nowicjuszom. Gawlik jest 
tak niedoświadczony, że kradł bawełnę, 
Mórei kurs przecież spada. Gawlik jest 
tak naiwny, że sądził, iż tor kolpjow/y josł 
dziewiczym lasem, i nikt nie zauważy 
wylatującej z okna paczki bawełny. 

Słowem Sad Grodzki pizyimuiac pod 
uwaTC wszystkie te okfdiemo^cj ł y d T a. 
co skazał En?renjusza Gawlik"" na 1 mies. 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

Jerzy Krzeckt 

„Czarna Mańka1' — fałszerką monet. 
Mennica sześciu kobiet. 

Z Poznania donoszą: 
W ostatnich dniach ujawniła policja 

szajkę fałszerzy 10.złotówek. Głównie 
działali w tej szajce członkowie znanrj 
już rodziny łałszerzy monet Przybyl­
skich. Wydział śledczy w Ostrowie przy. 
trzymał podczas rozpowszechniania pie. 
niedzy Mai ję Rożek z Poznania, Marję 
Abrarnezykową 2 domu 
Magdalenę Schneider z 
Wymień, one kobiety wyjechały do Ostro 
wa, aby tam 

rozpnws zcchniać falsyf ikaty. 
W tym samym dniu pizejirowadzono 

dochodzenia w Poznania i przytrzymano 
pod zarzutem podrabiania pienędzy Mar. 
tę Wawrzyniak z domu Krzyżka, 7.ofję 
Kr^yżkową z domu Przybylską i Kata. 

NIEBEZPIECZNY SEN 
w przedziale kolejowym. 

kamizelce, gdyż złodziej od 

zloty zegarek. 

rzynę Przybylską z domu Palacz. Rów­
nocześnie przeprowadzono rewizję do. 
mową, podczas której w mieszkaniu 
Wawrzyniakowej przy ul. Spolcoji.ej Nr*. 
24, znaleziono 53 fałszywych 10.r»otó-
wek, 7 form gipsowych do odlewania 
tych monet i wszelkie przybory tajnej 

j mennicy, jak nabierkę emaliowaną, lx)-
romas70wsk j i ; raHs- ki lka połamanych łorm g ipsowym, 
domu Pktaczi butelkę z płynem chemicznym do czysz­

czenia monet i nadania im połysku i t. p. 
Zofja Krzyżkowa i Marja Rożek, zwa­

na „czarną Minka", były już kilkakrot 
nie przetrzymywane za fałszerstwo mo­
net. Za współudział w podrabianiu pie 
rii?dzy sąd okręgowy w Poznaniu w dniu 
5 p o d z i o m k a ub. r. skaził Krzyżkowa 
na 5 Uf. wiezienia i I lat utraty praw 0-
bywatelskich. 

Przypuszcza się. żo pewną część mo­
net aresztowane kobiety zdołały już pu. 
ścić w obieg. 

wolno przy 
piął mu 

Z Częstochowy donoszą: 
Pociągiem, wychodzącym z Katowic 

przedziale II klasy i dopiero p t k ! Często- , rośmcę , Uo zł. z portfelem • oo.umcn 
chowa usnął. Gdy się przebudził przed tanu_ k 

Piotrkowem, ujrzał przedział otwarty, ° k a 7 U ! e . T

S ! ^ ^ X n i Ć z e e o 
oraz łańcuszek od zegarka zwisający drzw, przedziałów są do 

Reumatyry i cierpiący na bóle nerwowe powinn 
we własnym Interesie wypróbi wać tabletki To 
gal. Togal ufemierza bóle. NMeszkodl wy dla f*i 
ca, żołądka i Innych organów. Spróbujcie i p m 
konajcie się sami, lecz żądajcie we własnym ir. 
teresie tylko oryginalnych tabletek Tojal. VU 
nabycia we wszystkich aptekach. 

TAJEJtNiCZy BRAT KAJ%IL* 
Niezwykły tupet oszusta. 

Z Przemyśla donoszą: 
Rewelacją dla naszego miasta jest 

obecnie atera tajemniczego brata Kami­
la. 

Każdy dzień przynosi t e i nowe szcze­
góły o tym zagadkowym osobniku, któ­
ry okazał się niezrównanym mistrzem 
przem any, umiejącym się znaleźć, dosto­
sować j wyzyskać każdą sytuację. 

Wielce pomocnym w jego przed 
wzięciach j eskapadach 'jvr mu 

skromny strój Albertyna, 
który mu otwierał na oścież drzwi do 
biur wybtnych osobistości ze sfer cy­
wilnych i wojskowych. Btat Kami ! czuł 
się równie dobrze u starosty, któremu 
opowiadał, że jest na „ t y ' - z wojewodą 
i dcą korp., którego znów zapewniał, że 
dopiero „przedwczoraj" bawiąc w War­
szawie, rozmawiał z „Olesiem" Prysto-
rem, k tóry mu się zwierzył z k i l ku bar­
dzo aktualnych spraw. 

„Brat Kami l " własną pracą urastał w 
ten sposób w oczach osób, odnoszących 
się do ludzi j rzeczy z pełnem zaufaniem, 
na męża wpływowego j mającego wielkie 
koneksje. Sprytny żongiet Kamil umiał 
to nastawienie zręcznie wykorzystywać. 
Zaznajomił się on też m. in. z pewną star 
<tzą panią, klórą wszędzie przedstawiał 
j i ko „publicystko". W ferworze, a brat 
Kamil był bnrdzo wymowny, 
przyrzekł nawet lei „publicystce", że 
orzv pomocy swoich stoS ' fków w min i ­
sterstwach wyrobi jej od;v>w ednie sta­
nowisko Oczywiście, że fkończvło się 
na obietnicach, przyczem hrat Kamil, U -
ni^si nv raz gn ewem, piorunował, *e 
on nipivl<kio „prezesa ale i „min is t ra" 
nauczy rozumu. Dawał przy tem do zro. 

Pracownik 
pod b ę b n 

Z Królewskiej Huty donoszą: 
Na podwórzu poczty w Król. Hucie 

zdarzył się wczoraj tragiczny wypadek, 
którego ofiarą padł pocztowy pracownik 
przewtrzowy, Ignacy Kula. 

Przy ładowaniu na wÓ2 bębna z ka-

zumienia, iż prezesa pośle na emeryturo, 
a minxSter będzie zmuszony po''..i<| 
sję do dymis j i . — Sprawi to on, , .hq 
Tyszkiewicz", względnie „Kakowski ' 
gdyż temi nazw.skami operował, iako 
rzekomo rodowemi. 

„Bra t K a m i l " był też lym, kiórv 
Warszawy z pierwszej ręki przywiózł 
ciepłą jeszcze acz poufną wiadomość o 
powtórnem unieważnień u ostatnich yJ 
borów sejmowjTh 2 okręgu Przemyśl • 
Sanok . Dobromil . Krosno. Wiadomość 
ta okazała się jednak 

z pnłca wyssaną plotką. 
Mimo to zdrowo krążyła po mio*ri„', 
znajdując wiarę ti licznych shichsczy.. . 

Oste.tn o wniósł „ B r r f Kami l " pr^«'bę 
do Starostwa o pozwolenie na noszenie 
broni, o której załatwienie ttrsrował. sta­
rosta Remiszewski, w któ-ym K-mi l od 
początku wzbudzał bardzo poważne w i ; . 
pliwośei i zastrzeżenia. po'>cił te pro*'** 
iak naiformalniej zbadać. swłns"*ora. żtł 
„brat Kimi l** prosił, aby mu wvneł'u} 
kartę na broń na narwj iko , Tvszk»e. 
wjcz", podczas gdy Starostwo » t v or-
dzito, ie przedstawiał sfę on i pesługj. 
wał nazwiskiem ..Kakowski" fbratanek 
kardynała Knkowsk etro w Warszawie). 

Wóweaas to bomba nekła, 
a'e bez huku. 

„Bra t K a m i l " bowiem w opniu krzyżo. 
wych pytań, zadanych mu w Starostwie, 
zaez.ił się wikłpć, tupet go. z i m ^ H j . - o-
puścił, stracił kontenans i wvcofał sę 
dyskretnie. — Odtąd też wsze'ki ślao nc 
nim zaginął. Podobno nabrał tu j r r e * 
osób na rozmaite pożyrdr* j podgrzewa 
sę go rawet o pewne czyny, kolidujące 
z kodeksem karnym. 

pocztowy 
z kablem. 

blem Kula wskutek gołoledzi pośliz. 
gnął s.e i upadł. Nieszczęśliwy przy. 
walony został całym ciężarem ł><,'bna, 
doznając złamania kręgosłupa. Przewie­
ziono go do szpitala. Stan jego jest bez­
nadziejny. 

Amnestja strażnika więziennego. 
Zemsta nieubłaganego konkurenta. 

Z Sambora donoszą: 
Kupiec Ozjasz Braucher z Drohoby. 

pza miał jeszcze w roku 1931 proces kar. 
ny na tle njeporoziim.eri z konkuren­
tem i z kodeksem. Sprawa zakończyła 
się dla oskarżonego skazaniem go na 8 
miesięcy więzienia, które m.ał odsiedzieć 
w Samborze. 

Braucher zjrlosił nic w celu odbycia 
kary dnia 20 styczn.a ub. r. co zareje. 
rtrowano w odpowfednienl zawiadomieniu 
więziennem. Po w Uczeń,u mu 10-dni rwe-
go aresztu śledczego, miał być pozba­
wiony wolności do 10 września b. r. 
Tymczasem w aktach jego sprawy zna­
lazło się potwierdzenie — także z datą 
20 stycznia b. r., — że rozpoczął 

kare 20 września 1931. 
Jakież było zdumienie konkurenta, 

kupca Artura Iłauptmana, który zapisał 
sohie dzeń i godzinę wyjazdu zgnębio. 
necro wroga do Saml>ora, a ujrzał go w 
Drohobyczu o 4 miesiące wcześnie}, niż 
przewidywał na podstawie wyroku. Za^ie 
pokojony wolnością przeć wnika, ">oprosił 
swego adwokata o zbadanie, jaka przy­
czyna otworzyła przed skazańcem bramę 
więzienia już w maju, zamiast dopiero 

we wrześniu. 
Sekretarka mecenasa udała się do 

prokuratury i stwierdziła, że akt oso­
bowy Uratieht ea 

został sfałszowany. 
Brakowało także zaopatrzonego w pod. 
pis naczelnika zakładu kary zawiado­
mienia o przybyciu skazańca w dniu 20 
stycznia ub. r. Dokument ten zaginął vi 
drodze do prokuratury, umożliwiając ca­
ły tr ick. 

Za taką samowolną amnestję zasiedli 
na ławie oskarżonych przed okr. t r ybu­
nałem karnym 0* iasi Braucher i bvły 
strażnik więzienny Artur Warecki, który 
własnoręczne podpisał oba gprseozne 
dokumenty, fałszując rzeczywistość. 

Przyznał sie do sporządzenia aktu o* 
sobowego, ale tłumaczył się pomyłką. 
Braucher ze swej strony przyznał się do 
odbycia tylko połowy kary (reszta zo­
stała umorzona wskutek oficjalne! am­
nestii 1), ale wyparł sie wrzucane* mtr 
przez prokuratora łapówk . — Trybunat 
obu podsądnym zaaplikował po 1 rokt 
więzienia, darowując im połowę kary ni 
mocy amnestjt. 

J. H . R O Ś N Y . 

Przysługa. 
— Pytasz, dlaczego jestem tak melan 

cholijnie nastrojony — ofuknął mnie Luc 
Montargis. T o cala historia i co za hisio 
rjal Wobec tego, że umiesz milczeć, jak 
grób, opowem ci ją... Ulżę sebe trochę... 

Cofnijmy się wstecz, w m n one la­
ta. Rok 1925... Miałem lat dwadzieścia 
cztery, czterdzieści tys ęcy fi anków i ma 
nję wielkości — t. j . absurdalna wiarę w 
wł»sny ta'ent, aczkolwiek prace m i j e do 
tąd zyskały miejsce tylko na wystawie 
,,n'ezrleżnych", gdze nie odmawia się 
miejsca ani arcydziełom, ani „bohoma-
r.om 

N c posuwałem swojej zarozumiałości 
do z- lkzrn a prac m vch do pierwszej ka 
tegrrii f le przypływałem 'm pewną war­
tość, oraz bv!em przekonany, że wkrótce 
wystąpię z lepszemi, a nawet coraz lep-
szemt obrazami. Jednem słowem: byłem 
—jak w*dzi*z—megalomanem, a ponad 
to optym ?tą tak zapil>nvm. le czułem 
się szc7."śTwy w małym pokoiku pod sa­
mym dachem, srłzc modern napawać o-
C7.v 7Vl"n"a drzew i w'dokTem jez. ora par 
kil MoftłOOMS. 

. Człowtok, klóry pragnie d"> czecoś 
doi<ć w życiu, mus' umirć rozłożyć «wit 
mały leaptał na rhohne rJąwfd. bowiem 
f,7IAR^--T>śc7 f",v«. r v franków to bardzo 
mało. a z biegiem czasu umnejszyć i i | 

musiało jeszcze... Żyłem w przybliżemu 
tak, jak prawdopodobnie żyl czaiujący 
poeta „Muzy w kabarecie,,, zdrów, odo 
dy, L parkiem pod ręką i Paryżem dooko 
ła, który dostarczał m' darmowych wi­
dowisk bez liku i w którym żyć można 
zbytkownie — w naj.ściśleiszcm znaczeniu 
słowa — z małemi pieniędzm" w kieszeń' 
lednak pod wanmkiem, że żyje się samot 
nie... co też robiłem, z wyjątkiem — od 
czasu do czasu — poufnej rozmowy z ja 
ką dobrą dziewczyną, której studenck' 
obiad i skromne kino wydają się nad/wy 
czajnemi rozrywkami... 

• • • 
N*e powmenem był spotkać nigdy w 

żyrńj Mic''?l?ny. ale — niestety! — spot 
kałem ją. Była pociągająca. Wiciu meż 
r7yzn przekonał-) się — na szcześce swo­
je lub n"es7c?ęście — że była czarująca 
or! stóp do głów, a każdy jej ruch był cu 
downv. 

Ledwie wrzałem j"ą, a Juz straciłem 
p-'owc... I dziś jeszcze pozostaję pod u-
roklem tej uworlz:cielsk'ej potęgi, jaką 
rozt^cała... 

Michalina nie miała grosza i już za­
czynać głodować ?dv zobaczyłem ją po 

'7. pierwszy na brzegu i^nra Man ł ,-ou-
rs, w rozkwicie jej jasnowłosej młnJocia 
nej urodv. N'e odmówiła mi przyjęcia ka 
wy z mlekiem, a potem obaćbr W" małej 
w (nieśni słołirarej §7oferóv». 

A w trzy dni później.. 
* « • 

W ci'ąo;u jednego roku mieszkała ze 
mną w małym pok >ju, gdzie żyły moje 
chimeryczne marzeń a. Uczyn ;ła ze mnie 
niewolnika, nte/dolny byłem oprzeć stę 
jej, tak jak byibym niezdolny przesko­
czyć Sekwanę. A wobec tego, że miewała 
różne zachcianki, na piękne stroje życzy­
ła zako«zlować różnych drogeh przy­
jemności, moje grube banknoty topniały 
w oka mgnieniu. 

Michalina wydawała pieniądze z cu­
downą beztroską a zresztą obsypywała 

mnie peszczotami. 
Nadszedł dzień, gdy ulotniły się 

wszystkie pieniądze, a nędza zapukała 
do drzwi naszych. 

— T o ułoży s*ę jakoś,—zapewniała 
mnie Michalina. 

I ułożyło się — dla mej*. 
B >w!em pewnego pięknego dnła pozc 

stawiła mi zwykłej treści bilecik: „N»dza 
jest za wielka!" — dodając, że odkryło 
Peru, reprezentowane przez pewnego Pe 
ruwjamna, właścxiela kopalni złota, i po 
rzucała mnie dła mego dobra choć Lo­

li- 'a mnie nadal. 
N a marg nej'e kartki dopisała: 

„Zdobędziesz majątek !„ 
* * * 

Pozwoliłem sobie na trzy miesiące 
rozpaczy i dziewięć mies ęcy nędzy - -
prawdziwej, najokropniejszej, odralafą-
cei nędzy, bowiem zdarzało mi się dz'el'ć 
życie włóczęgów, łącznie z pchłami i dsr 
wowemi obadam!, zbionuą miejską itd 

Jakim sposobem pomimo tego wszyst­
kiego zdołałem pracować i zebrać kilka 
groszy na wpis na wystawę tego już na­
prawdę nie wem. Pomimo to u „N»eza 
leżnych" wystawiłem dwa obrazy, przed­
stawiające straszliwe postacie ludzkie. 

O ile miałem jeszcze jake nadzieje, 
nie odnosiły się bezpośrednio do czasów 
najbliższych Jednak gdy wystawia sę o-
b r a 7 y . coś nieprzeparcie ciągnie coraz to 
znowu do tch obejrzenia. 

Pewnego rana więc po wyi'sc'u t ja­
kiejś rupieciarń', udałem się Tnowu na 
wystawę „Niezależnych.,. Nie zdążyłem 
jeszcze minar drugiej s-1', gdy zatrzymał 
mnie sekretarz. 

— Dobrze się składa, ie pana spoty 
kam, — rzekł mi. — M a m nabywcę dla 
pana. 

Znalazłem sfe wobec osobnika, wy­
wierającego wrażenie handlarza, który 
rzekł mi bez wstępu, wskazując na moje 
płótna: 

— Czy zgadza się pan na sprzedanie 
tego > Co-Proponuję po dwa tysiące fran 
ków od sztuki. 

Byłem tak osłabiony głodem, że oma! 
nie p r z e w T Ó c ł e m sie nawznak i w pierw­
szej chwili n'e wiedziałem, co odpowie­
dzieć. 

Jegomość zaczekał chwile, a potem 
'zekł' 

— No , wfęc pow'edzmy po trzy ty-
'?ce.. 

T y m razem lek przed straceniem » 

kazji pozwolił mi wybełkotać: 
— Dobrze, po trzy tysiące... 
Wtem stała się rzecz cudowna. Czło 

wiek ten wydobył portfel, wyciągną! zeń 
sześć grubych banknotów, we snął je do 
mojej brudnej łapy I rzekł: 

— Oto m^i adres... jeżeli będzie pan 
^szcze coś miał... proszę napisać, dc 

mnie... 
Domyślasz się, że wkrótce coś „rna-

łem" i nie omeszkałem uprzedzić swego 
nabywcę. Kupił ode mnie kilkanaście ohra 
zów, a potem urządził ich wystawę, z pic 
iiinuiącą reklamą, i sprzedał je —- stary 
wyga ....Sprzedał bardzo drogo. Sława 
moja została ustalona.. 

Tutaj przyjaciel mój Luc zaśmiał się 
z gorzką ironją. 

— A jednak zawdzięczasz mu bardzo 
wiele, ponrmo wszystko... 

— Pragnąłbym, ieby tak bvło Była 
by to cudowna bajka... I tak sądziłem... 
Wczoraj dopiero dowiedziałem się praw­
dy. T o Michalina, obecnie rozpłośna ko­
kota, wykombinowała całą tę hlstwję ... 
A c h ! mój stary, gdy dow'edz!ałem »ie c 
tem, zdawało mi się, że ducha wyzionę 
ze wstrętu... Pomyśleć, że cały swój ma­
jątek, zawdzięczam takiej... która., któ­
rej... co za upokorzenie! A prócz te^o 
nie przestaję zastanawiać «Tę. C7y napraw 
dę mam tałent, czy cała sława moja nl« 
jest śmesznym wytworem zręcznej błagi 
tylkol 

T łum. U M 



S P O R T 
JDecydująca bramka 

Niespodzianki gumowego krążka. 
W e w t o r e k , o d b y ł o sie w K r y n i 

«V p r z e d p o ł u d n i e m spo tkan ie hoke ­
j owe , decydu jące o t r z e c i c m m i e i -
scu w m i ę d z y n a r o d o w y m t u r n i e j u o 
m i s t r z o s t w o K r y n i c y . 

Spo t kan ie o d b y ł o sie m i ę d z y d r u 
ż y n a m i A Z S W a r s z a w a i B K E . B u 
dapeszt , zakończone w y n i k i e m a : i 
(0:0. 1:1, 1:0) d la A Z S u . 

M e c z r o z e g r a n y b v ł w n i ez ł ych 
w a r u n k a c h a t m o s f e r y c z n y c h . P r zez 
ca ł y czas g r a w y r ó w n a n a , bez prze 
w a g i k t ó r e j k o l w i e k ze s t r o n . U W ę 
g r ó w w idać 

d o b r a t echn i kę k r ą ż k a 
v ł y ż e w iak r ó w n i e ż lepsze 7granu\ 

P i e r w s z a te rc ja m i ' a ' b r a m k o 
w o . W d r u g i e j — s laby i nonsza­
l a n c k i b r a m k a r z w ę g i e r s k i f a ta ln ie 
puszcza da lek i s t r za ł Z a w a d z k i e g o . 
W ę g r ó w podn ieca t o i w dw ie m i n u ­
t y późn ie j B Iażc i c \ vskv s t rze la 
b r a m k ę z da lek ie j od leg łośc i , w y r ó w 
nu iaca. 

G r a zaczyna być ospała, z obu 
d r u ż y n w i d o c z n e zmęczenie . W t r z e 
c ie j t e r c j i po p i ę k n y m s o l o w y m 
bieg-u W e r n e r a pada b j a m k a decy­
d u j ą c a o w y n i k u meczu . W ę g r z y 
z r y w a j ą się do a t a k u , j ednak A Z S 
skup ia się pod b r a m k ą i um ie ję tn i e 

p r z e p r o w a d z a ob ronę . 
R o z p a c z l i w a a tak i W ę g r ó w nie o d ­
noszą s k u t k u . Sędzia Sachs n a o g ó ł 
n iez ły , w y k a z u j ą c dużo d o b r y c h 
chęc i , j a k k o l w i e k z b v t g o r l i w i e w y ­
ł a p u j e o f f s ide'y, co w y w o ł u j e sprze 
ci w W ę g r ó w . 

N a d w i e m inu t - - p r zed k o ń c e m 
Sachs nie uzna je na pods taw ie de 
cyz j i sędziego a u t o w e g o b r a m k i , 
s t r ze lone j przez W ę g r ó w . Ze s t r o ­
ny po lsk ie j w y r ó ż n i l i s ię : Z a w a d z k i , 
W e r n e r i b r a m k a r z Sznejder . W d r u 
żyn ie węg ie r sk i e j — B l a ż e j e w s k y i 
B c t h l e n . W i d z ó w oko ło 2000. Za in 
te resowan ie duże. 

Dwa spotkania międzynarodowe w hokeju 
n a b o i s k u L e c j j i -

PIĘKNA GRA ESTOŃCZYKÓW* 
Dwa zwycięstwa tallidskicj YMCA w Warszawie. 

B a w i ł y w W a r s z a w i e d r u ż v r . v 
t a l l i ń s k i c i Y M C A . k t ó r e r o z e g r a ł y 
d w a mecze z zespo łami s to l i cy w 
s i a t k ó w c e i k o s z y k ó w c e . 

O b a mecze o d b v ł v się w n o w v m 
g m a c h u Y M C A . K o n o p n i c k i e j o, 
p r z v c z e m z obu s p o t k a ń w y s z ł a z w v 
c iesko t a l l i ń ska Y M C A . 

W m e c z u s i a t k ó w k i goście p o k o 
na l i w a r s z a w s k a Y M C A w stosun­
k u 2:0 ("30:0). Cośc ie pokaza l i g re 

ba rdzo s i lną, m o c n y serw is pięścią i 
wspania łe śc inanie p i ł k i z r ozb i egu . 
P rzez ca ły czas g r y E s t o ń c z y c y g ó 
r o w a l i 

n a d naszą d r u ż y n a . 
W meczu k o s z y k ó w k i goście p o k o ­

na l i zespół w a r s z a w s k i e g o AZ.S -U w 
s t o s u n k u WFY. Estończycy o d n f o 
śli ł a t w e z w y c i ę s t w o , znacznie g ó r u ­
jąc k lasa i t echn i ka nad zespołem 
s to l i cy . 

Gdy wróci mróz — 
pójdziemy na harcerską ślizgawkę. 

O t w a r c i e t o r u o d b y ł o się dn ia 
| l g r u d n i a 1012 r o k u o godz . i o - e i . 
T.uźne g r o n o młodzież*- s z k o l n e j i 
h a r c e r z y z u w a g a s łucha ło p r z e m ó ­
w ien ia p. Inż Rana . P o przec ięc iu 
w s t ę g i p rzez p. A r t u r a W u t k e za­
proszen i goście z p. d r . Grabow­
s k i m prezesem H . K . S-u p. in ł . 
R a u e m i panom W u t k e na czele 
wesz l i na d u ż v . jasno o ś w i e t l o n y 
plac. na k t ó r y m harcerze p o p i s y w a ­
l i Pic p l ę k n o m ! „ ó s e m k a m i * 1 h o l e n ­
d r o w a l i w tak weso łe j m u z y k i z 
p ł v t g r a m o f o n o w y c h . Nas tępn ie 
z w i e d z o n o szatn ie o o k ó i w k t ó ­
rym z n a j d u j e się całe u rządzen ie do 
n a d a w a n i a p ł v t ! na zakończen ie m l 
le i p r z y j e m n e g o s p o d v n i e - h a r c e r k i , 

p o d e j m o w a ł y gości he rba ta , c ias tka­
m i I w łasnoręczn ie p r z y g o t o w a n e m i 
k a n a p k a m i w m i l u t k i m bufec ie. Ca­
łość w y p a d ł a 

niezwykle mi ło I ujmująco. 
Tak się d o w i a d u j e m y , bo isko H . K. 
S-u o t w a r t e będzie codz ienn ie od 
g o d z i n y i o - t e j do 22-ej. B i l e t sezono 
w y n o r m a l n y zł. 7.C0. sezonowy u-
czn iowsk l zł. wejśc ie j edno razowe 
n o r m a l n e g r . 40. we jśc ie j edno razo ­
w e uczn iowsk ie 30 g r . d la h a r c e r z y 
g r . 20, da je pewność, że w na jb l i ż ­
szym czasie, t o r ś l i z g a w k o w y H . K . 
S-u s tan ic się n a j p o n u l a r n i e j s z e m 
mie j scem r o z r y w k o w y m młodz ieży 
szko lne j . 

Sędziowie płacą... 
Czy taksy będą obniżone? 

B o g a t e K o l e g i u m sędz iów p i ł k i 
nożne j w W a r s z a w i e p o s t a n o w i ł o 
z w r ó c i r k l u b o m część s u m . w p ł a c o ­
n y c h do jego k lasy t y t u ł e m taks sę> 
d z i o w s k i c h . 

Test to gest 
bardzo rozsądn" 

I ł a d n y . W o l iw i l i , k i edy k l u b v toną 

w d ł u g a c h i zobow iązan iach , k i l k a ­
dz ies iąt z ł o t y c h n iespodz iewanie 0-
t r z y m a n y c h może je u r a t o w a ć ' o d 
n ie jedne j p r z y k r o ś c i . 

A l e jednocześnie w y n i k a z tego 
d r u g a n a u k a : taks>- sędz iowskie w i n 
ny być w p r z y s z ł y m r o k u obn i ­
ż o n e ! 

ladami Rana 
W pogoni za sławą. 

L e g j a w a r s z a w s k a u r u c h a m i a 
w ł a s n y s t a d i o n h o k e j o w y n a k o r ­
t ach t e n n i s o w y c h p r z y u l . M y ś l i w i e 
ckie.j. 

Z okaz j i o t w a r c i a odbędą się 
d w a mecze m i ę d z y n a r o d o w e . W 
d n i u 6 b. m . hoke iśc i L e g j i r o z e g r a ­
ją mecz z d r u ż y n a W i e n e r E i s l a u f 

V e r e i n — W i e d e ń . W d n i u 8 b. m ; 

rep rezen tac ja W a r s z a w y w a l c z y ć 
będzie z t y m s a m y m zes 1 o łem w i e ­
d e ń s k i m , k t ó r y t v m razem w y s t ą p i 
jako W i e d e ń . 

W sk ład W a r s z a w y w e j d ą m iędzy 
i n n y m i : S z e n c i c h , M a t e r s k i . Szna j ­
der , Pas teck i i i nn i . 

Sport w kilku słowach 
(—) Mecz hokejowy Łódź—Warszawa odbę­

dzie stę ostatecznie w terminie poprzednio usta. 
lonyim t. J. w niedzielę o godz. 12-e] na lodowi-
tku w Helenowle i nie zostanie przełożony na 
rodziny wieczorowe. Reprezentacja Warszawy 
t edzis się składać z praczy Legji, AZS-u 1 Po­
lonii j zostanie ustalona po powrocie drużyn 
warszawskich z Krynicy i Zakopanego. 

(—) Pertraktacje 0 0 do rozgrywania stałych 
potkań międzyokresowych Łódź-Górny Śląsk 

znajdują się iuż w toku. Mecze te według pro­
pozycji Łodzi, mają sfę odbywać w każdym 
czonle dwukrotnie, przyczem w roku bieżą­

cym pierwszy mecz odbyłby się w lutym w 
ł odzi, zaS rewanż w marcu na sztucznym to­
rze w Katowicach. 

(—) W dniach 6 i 8 stycznia odbędą się w 
Z?kopanem I I międzynarodowe zawody tyżwiar 
skfc z udziałem zawodników weglersk.cn, n'.e-
rotecWeh, austrjack'ch i czechosłowackich oraz 
czołowych zawodników Polski — z Iwa&iewu 
czeni, Oukler.ówną Stanfozewskim, Noskem. 
fnladecką 1 parą Rudn«cka-Theuer na czele. 

Z n a n v po lsk i p ięściarz z a w o d o ­
w y , K a n t o r ze Śląska C ieszyńsk iego , 
zwyc ięzca k i l k u z n a n y c h z a w o d o w ­
c ó w n iem ieck i ch , w y j e c h a ł d o Pa ­
r y ż a , gdz ie zamierza k o n t y n u o w a ć 
swą k a r i e r ę 

boksera z a w o d o w e g o . 
K a n t o r w y s t ą p i ł w t v c h dn iach 

na r i n g u p a r y s k i m , p o k o n a n y jed­
nak zos ta ł na p u n k t y przez F r a n c u ­
za L a u r i o t . 

SKRZYNKA DO LISTÓW. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie w „Echu"* 
kilku słów: 

Opieka Społeczna Zgierska rejestruje swych 
mloszikańćóiw i .pomaca doraźnie, jednak do ży­
cia dużo brakuje. Naprzyiktad crupa I V otrzy­
muje miesięcznie jednorazowo 12 kg. ciuchu, 
natomiast srrupy I do III otrzymują kartofle, 
węgiel i chleb i jeszcze pracują publicznie-
Jak ma żyć człowiek z gniDy IV tylko z chlc-
ba? Na opał zapracować nie moina 1 iest to 
dziś największa troska. Opieka Społeczna nic 
r.daje sobie 1 tego spmwy. Zapytuje sie Opiekę 
Społ. ozy by grupa IV nic mogła pracować 
publicznie choć 1 djticn w tygodniu by o:rzv-
mać to same wyżywienie jak grupy 1 — I I I . 
Bo grupa I V Jako jednostka tak samo mali 
mieszkania i maja umierać z głodu dlateso że 
nie maja członków rodziny i cała I V grupa 
Ule składa się ze samych stairców. 

Nalbledniejśry. 

Bal maskowy. 
Stowarzyszenie „Rodzina Policyjn».i" 

Koło Łódź — Miasto, urządza w sobotę 
dnia 7 styczntn 1°33 r. o godz. 22. 

„ W I E L K I B A L xMASKOWY" 
w tal i F i lharmoni i , ul . Narutowicza Nr. 20. 
Mnóstwo niespodzianek. Do tańc*i pnsygry 
wać będę 2 orkiestry. Bufet Via miejscu 
obficie zaopatrzony. 

('cny biletów zł. 3. Pp. akademicy, ofi ' 
eerowie i członkinie S'ow. po zł. 2. Bile" 
ly do nabycia w dniu balu w Kasie Fiłlmr* 
inonji od godz. 10 do 15 T od godz. 17. 

R A D I O - K Ą C I K . 
RASZYN, czwartek. 

11.40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom. 
meteoir. dla komunik. lotniczej. 11.58 Sygnał 
czasu. 12.05 Prognam na dz-.eń bież., 12.10 Kon­
cert popularny. 13.20 Urzed. Kom. P f M . 15.10 
Kom. Państw. Inst Eksport. 15.15 Komunikat 
fccoodarozy. 15.25 Piosenki w wyk Astona z 
płyt tramofonowych. 15.35 Odczyt p. t. „Wy­
chowanie w rodzinie czy poza rodziną", wygi. 
p. St. Lewartowicz. 15.50 Fantazje ope--owo. 
16 25 Praficusk. (kurs średni), lektor L. Rooui-
gny. 16.40 „Stanisław Nowakowski" wygł. inż. 
T. Saw.cki. 17.40 Koncert kameral. (płyty) W 
p r w r w L e kom. dla żeglugi i rybaków. 17.40 Od­
czyt p . t. ..Nowu organlzacia roku szkolnego" 
wytł . dyr. E. Łoziński. 17 55 Program na dzień 
nast, 1*,00 Muzyka lekka. W przerwie wiado­
mości bieżące. 19.00 Rozmaitości. 19.20 ..Kom 
roln. Min. Roln. I Reform Rolnych". 19.30 Kwa 
dnans l.ternck' — opowiadanie J. Rawicza p . t. 
..Chart". 19.45 Prasowy Dz-iewilk Radiowy 
20.00 Muzyka lekka. W przerwie koncertu 
o 20 55 wiad. sport, oraz dod. do Pras. dz. radj. 
?1.30 Słuchowisko p. t. „Pan prokurator". 22,15 
Muzyka cygańska. 22,55 Komunikaty. 23.00-
24.00 Muzyka taneczna. 

(—) Mecz bokserski Geyer,— Gwiazda nie 
dojdź.e dn. 6 b. m. do skutku, gdyż drużyna 
warszawska odwołała w dniu wczorajszym, l i­
stownie swój przyjazd. 

„Derby" lokalne w hokeju, mecz o mfetrto-
sfwo okręgu między ŁKS-em a Unfonem, który 
odbędzie się w nadchodzący piątek, został prze 
sunięty na godziny wieczorowe. A m.anowlcle 
mecz ten zostanie rozegrany pr*y Świetle elek-
tiycznem o godz. W-eł na lodowisku ŁKS-u. 
Sędzfować będzie p. T. Sachs. 

(—) Zarząd ŁZ^PN-u postanowił na onegdai 
szeim posiedzeniu, przedłożyć na Walne Zebra­
nie ŁZOPN-u które odbędzie się w dn. 14 t 15 
w sali Rady Mielskiej, wniosek uzupełnienia 
łódzkie) klasy B przez włączenie do niej tegoro 
etnych mistrzów łódzkich trup klasy C: Hura. 
g?nu i? Szternu. 

(—) Miesiąc styczeń będzie miesiącem 
wfcłlaej ilości walnych zebrań Związków spor­
towych klubów I t. p. nie tyllro w Łodzi lecz 

! również i w kraju. W Łodzi w dn. 14 i 15 b 
ni. odbędzie się Walne Zebranie ŁOZPN-u. dnia 
21 b. m. Walne Zebrane Ł0ZQS-u I dnia 29 
b. m. Walne Zebranie ŁOZLA. Z zebrań klubo, 
wych odbędzie się m In. dnia 11 stycznia Wal­
ne Zebranie — PKS-u dn. 21 b. m. zebranie 
. Widzewa". Walne zebranie ŁKS-u. które miało 
się odbyć 23 b. m. zostało przełożone i1 odbę­
dzie się dn. 4 lutego w sali Rady Miejskiej w 
Warszawie. 

Z ważnych »ebrań w kraju, odbędzie się w 
dn. 14 1 15 h. m sensacyjne zapowiadaiace sie. 
-e względu na spodziewane reformy w rozgryw 
kach. Walne Zebranie Ligi ŁZOPN-u. Pozatcm 
w dn. S lv m odbędzie 'ię w Warszawie osrat-
Idi posiedzene dotychczasowego Zarządu Głów 
nogo L'gt, zaś w dniach 6 -«* b. m. posiedzenie 
Rady Narciarskiej w Zakopanem, która nstaP 
plany na przyszłość 1 wytyczne działalność. 
PZN. 

Nowe przepisy postępowania cywilnego. 
Z n a c z e n i e 1 z a r y s k o d e k s u . 

(Dokończenie . ) 

TRYB POSTĘPOWANIA. 
W zakresie t rybu postępowania i 

szczegółów z tym t rybem związanych 
Kodeks Postępowania Cywi lnego okre­
śla przedewszystkiem pewne ojjolne 
kwestje zasadniczej natury, j ak : zdol­
ność procesową stron, t. j . te dane, jakie 
musi mieć strona, by mogła samodzielnie 
niezastąpiona występować ze skutkiem 
prawnym w sadowem postępowaniu cy -
wi lnem (np. nieletni musi być zastąpio­
ny przez ojca czy opiekę), p rawo wzglę 
dnie obowiązek do zastępstwa stron w 
procesie przez pełnomocników, (zastęp­
stwo adwokackie obowiązuje przed Są­
dem Najwyższym, przed Sądami Apcla-
cyjnemi i Sadami Okręgowemi jako I in­
stancją), kwest je, k to i jakie ma ponosić 
koszta procesowe (obowiązuje zasada, 
że strona przegrywająca ma zwrócić 
przeciwnikowi koszta na jego żądanie), 
prawo ubogich, t. j . zwolnienie osób u-
bogich od opłat sądowych i kosztów po 
stępowania (wymog iem jest „zupełne u-
bóstwo") , formal izm pism procesowych, 
kwestje doręczeń w procesie, odbywanie 
pnsiedzeń sądowych obliczanie termi­
nów procesowych (np do wnoszenia I 

środków odwoławczych) względnie ich 
zakreślanie, skutki uchybienia terminu 1 środek uchylenia przez t. zw. p r zywró ­cenie terminu. 

W łaśc iwy bieg postępowania polega 
wedle przepisów kodeksu na: 1) wniesie 
nie pozwu 2) przeprowadzeniu rozpra­
wy , w szczególności wysłuchaniu o-
świadczeń stron i prowadzeniu różnego 
rodzaju dowodów, jakoto : dowodu z do­
kumentów, ze świadków, z opinj i b ieg­
łych , z oględzin i z przesłuchania stron. 
3) wydamiu wy roku lub innego postano­
wienia sądu. 4) wykonalności i uprawo­
mocnieniu się w y r o k u względem posta­
nowienia. 

W dalszych przepisach unormowano 
środki odwoławcze, mianowic ie: 1) ape­
lację t. j . środek odwoławczy od w y ­
roku Sądu Okręgowego do Sądu Ape­
lacyjnego względnie od w y r o k u Sądu 
Grodzkiego do Sądu Okręgowego, a od 
w y r o k u sędziego pokoju do Sądu Grodz­
kiego. 2) kasację, t. J. środek odwoław­
czy od wyroków II instancji do Sądu 
Najwyższego, 3) zażalenie, t. j . środek 
odwoławczy od postanowień sądu 1 od 
zarządzeń przewodniczącego do wyższej 
iistancji 

postępowania ukończonego wyrok iem 
prawomocnie i określa warunki dopusz­
czalności (np. z powodu nieważności po­
stępowania lub nowych okoliczności fak 
tycznych). 

Jako odrębne rodtzaje postępowania 
wprowadzą kodeks postępowania naka­
zowe. Tu należy postępowanie wekslo­
we, czekowe i postępowanie upomina-w 
cze, t j . polegające na wydaniu t. zw 
nakazu zapłaty boz rozprawy, a t y l ko z 
zastrzeżeniem prawa wniesienia przez 
stronę, przeciw które j wydano nakaz 
obrony w formie zarzutów (w postępo­
waniu nakazowem) względnie ( w postę­
powaniu upominawczem) w formie sprze 
c iwu oraz następnego przeprowadzenia 
rozprawy i wydania w y r o k u . 

W kodeksie umieszczono też przepi­
sy, określające wymog i poddania spra­
w y do rozpatrzenia sadowi polubowne­
mu, t r y b ukonstytuowania się sądu po­
lubownego, postępowanie przed t y m są­
dem oraz skargę o uchylenie w y r o k u są­
du polubownego. 

Odrebnem Rozporządzeniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej z 29. 11. 1930 r.. 
Hz. U., poz. 652, ogłoszono t. z w. Prze­
pisy, wprowadzające Kodeks Postępowa 
nia Cywi lnego. Określają one kwestje 
które z dotychczasowych ustaw I roz­
porządzeń pozostają w mocy i wogóle 
jaki jest stosunek tychże do nowego Ko 

Życie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, złoty (za 1 k. st) zanik. 29,75 
Praga, wpłarty na Warszawę (za 100 złotyc'D 
37705—579.05, Wiedeń, zloty czeki — 7 9 ^ t — 

79,79, bank. 79,15—79.75, Zmych, złoty Ua 
100 ziłotycli) zamka 58.20, Bet lin. złoty (LA 

100 złotych) noty większe 46.88—47.26, wpłaty 
na Warszawę 47,10—47,30, na Katowice 41.V. 
—47,30 , na Poznań 47.10—47.30. Gdańsk, ?'V-
ty (za 100 złotych) 57 ,75—57^4- te4«gra«lctnc 
wpłaty na Warszawę 5 7 . 7 0 — 5 7 8 1 . 

Paryż. Londyn 85,56, Nowy Jork 25.62 
Włochy 13130 , Szwaicafja 492.50. 

BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 3 stycznia 1933 r. 

Nowy Jork. Loco 6,10. styczeń 5-94, 
5.96, marzec 6.00, kwiecień 6.05, maj 6.11, 

Nowy Orlean. Ixko 5.96. styczeń 5.85 
rzec 5-97, maj 6.10. 

F.gfpska. Loco 7,31. marzec 7-06, maj 
lipiec 7.21. 

po< 
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M A S K A R A D A C Z E R W O N E G O 
K R Z Y Ż A . 

A t r a k c i a bleżacetro k a r n a w a ł u . 
Już tylko jeden dzień dzieli nas od 

wielkiej imprezy karnawałowej, która hę 
dzie największą atrakcję bieśacego kurnawa 
łu. W czwartek 5 trtycinia. odbędzie się w 
.'ufąch Filii.mimu ji tradycyjna lVta*kai<ida 
Czerwofoego Krcyaa, na której według 
uświęconego zwycniju spotka się cał»i 
Łódź, aieby spędzić cboć jedna noc w wi 
i/<- wesołego nastroju i beztroskiego bu* 
moru. 

Doborowe orkiestry oraz wykwintny 
bufet po cenach najniższych przyczynią 
?ię znakomicie do podtrzymania dobrego 
i wesołego humoru. Wstęp zł. 6 dla pp. 
wojskowych, urzędników państwowych I 
akademików bilety ulgowe aa nknzaniem 
lejrltymacji osobistej po rł. 4. — Bilety 
można nabywać w Biurcu P. C. K., Piotr 
kowska 96 od godz. 9 do 14. 

ZARZĄD AKAOFMICKIEOO KOŁA ŁODZIAN 
W POZNANIU. 

W spinaiw.!e wycieczki do Poanania odhywa 
dyżury w lokalu Z H. P. przy ul. Ewangelic­
kie} 9. w czwartek od god/. 11^-1 t od g. 
17—18. W sobotę od godz 12—1 t od godz-
17—18. Wyjazd dnia 9 stycznia 0 godz. 0 

Go nas po pracy rozweseli? 
Ttatr Mielskl — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr Popularny — Lepiej być musi. 
Mlmaii — Wódka, bigos I Śmiech (rewja) 
Adria — Maleńka s Montparnasse. 
Capltoł — Neniła. kwiat Hawamny. 
Catlno — Ksteina łowicka. 
Corso — 1 Kawalerowie dzikiego Zachodu 

I I Slim i Grim w Syberii-
Czary — I Flip i Flap w newoli. I I Dwa 

piekielne dni. 
Grand — Kino — Kobietą z Mont* Carlo. 
Ludowy — Człowiek t tłumu. 
Luna — Rasputin. 
Metro — Meleńka z Montparnasse 
OSwIatowy — Pat J Patachon Jako wynalt2 

cy prochu. 
Palące — Quick. 
Przedwiośnie — Braterstwo ludów. 
Rakieta — Jej ekscelencja miłość. 
SpiendU — 100 metrów mltośo!. 
Styli w v - Rok 1914. 
Zachęta — Miłość 1 zemsta dońskiego koza. 

Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

DEWIZY - BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 
Na zebraniu g'ełdy pfen cżnej przeważał na. 

trój utrzymany. Wyróżniły sie dwie dewzy; 
I ondyn I holandja. Dowfza angielska w porów 
raniu z dniem poorzednm zniżkowała o ca 5 i 
pni gr. na 1 funcie, tloladja natomiast straciła 
'0 gr. na 100 fi. hol. 

Pozostałe dewizy, któremi zawarto urzędo­
we transakcje, a mianowicie: Paryż Szwajcar;* 
Włochy oriz Nowy Jork — kabel i czek, zmfan 
kursowych M wykazały zupełnie 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Pożyczki premiowe cieszyły się dość du­
żym popytem przy rmeniejszem usposobieniu, 
3 pro^ Pożyczka Budowlana (ostatnio notowt. 
na dn. 31.12.) zyskała 155 zł., 4 tpToc. Pożycz* 
ka Inwestycyjna zwykła nctomiast wykazała! 
zysk 1.75 zł. na sztuce. 

Z innych papierów państwowych 5 proc 
Pożyczka Kojiwcrsyjtia podniosła się o OM 
proc, 7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna o 0.37 
proc. OTU B proc. Pożyczka Dolarowa o 0.21 
itoc. Listami i obligacjami banków państwo* 
wych obracano po kursach ustalonych. 

LISTY ZASTAWNE - COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych c»» 
chował nastrój mocn ejszy. 

* i pól proc. Listy Zastawne Ziem. Warst, 
zwykli zyskały 0 75 proc. drobne odcinki t a l 
0.50 proc, 7 proc. Listy Zastawne Ziemskie 
Warsz. (dolarowe) podniosły sie o 0.38 proc^ 
5 prre Listy Zastawne m. Warszawy (ost. not. 
28.12 ub. r ) zwyżkowały o 3 proc. wreszcie 8 
proc. L.sty Zastawne m. Warszawy o 0.62 p r o 
cent 

AKCJE - W ZANIEDBANIU. 
Zainteresowanie dis papierów dywidendo­

wych było minimalne. Do olicjilnycb traiwakcyj 
ac-szło jedynie w grupo bankowej, w której za* 
knpywaiij akcje Banku Polskiego po cenach 
słabszych: w clagu zebrania rkcje te straciły 
i ,75 zł. na sztuce. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86.50. 

OIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 4. I , Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo . Towarowej, ceny za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładu­
nek wagon.: kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: żyto standard I "00 gr (11« I) 
15,25 — 15.50; żyto standard II 15.00—1.^28; 
pszenica czerwona. Jara, szklista 775 gł. (132 t) 
26.00—26,50; pszenica jednoMta 742 gr (136 Ił 
25.50—26.00; pszenica zbierana 731 gr. (124 fl 
24.50—23.00; groch polny z work. 23,00—25-00; 
Wiktoria z work. 25.00—30,00: małca pszenna 
luksusowa wym. 40—50 proc 43,00—4',00; 
mrjta pstonna 0000 wym. 50—60 proc. 3S.0O- -
43.00; maka żytnia pyr!. I gat- 55 proc 2*,Ó1» 
—27,00: maka żytnia sltk. 11 gat. po 55 »roc 
20.00—21.S0; maka żytnia rasowa 95 proc. 201» 
—21,50. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zacierki ze słoniną. 
Pieczeń wieprzowa z kapustą 
Omlet z konfiturami. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Telesforowi. 
Wschód słońca 7.44 
Zachód — 15.37 
D ł u g o " dnia 7.53 
Przybyło HnJa 0.07 
Tydzień 1. 

ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY. 
L o s o w a n i e d o l a r ó w k i . 

Kodeks dopuszcza też wznowienie deksu Postępowania Cywilnesro-

Warsiawa, 4 stycznia. Odbyło się 
losowanie 4 proc. premiowej państwo­
wej pożyczki dolarowej serji 3-ej. 

Wylosowano 95 premi j na ogólną su­
mę 37.500 I dolarów. 

Wyn ik i cią&rnienia są następujące: 
Doi. ani. 12.000 — N r . 1235854. 
Po doi. am. 3.000 — Nr. Nr. 1247064, 

1213624 
Po doi. ara. 1.000 — Nr. Nr. 368977. 

1206251 115097 581460 1456028 334991 
}156778 

Po do|. am. 500 — N r . Nr. 3716 
702202 1432053 191983 831129 704835 
494603 5749S-7 634449 990976 

Po doi. am. 100 — Nr. Nr. 1443374 
1032550 1492754 43669 106781 992712 
1070351 432314 108207 40594 307528 
1277994 1396094 1111479 1045749 38*315 
1137477 45830 397540 116874 1154308 
1461785 761580 6968844 1059355 110353 
,148027 1191173 815523 136820 174710 
685713 781905 1282190 443397 1263489 
114092 1139292 1413083 1347443 U37545 
?486 1220482 4 l 9 H 9 1031606 733.343 
39596 1074364 669632 454740 1343676 
1401860 173478 415934 591100 486636 
200500 228680 475748 952233 227*66 
1266645 1145534 897116 655639 890102 
1069157 4S076S 1432862 837860 455616 
726798 S54917 271537 524084 

http://weglersk.cn


• 
Stt 1 ,E c r o' 

I d e a l n a z o n a . 
Tajemnica uroku kobiecego. 

„ Z n a m kob ie tę , k t ó r a sie 
w s z y s t k i m podoba . 

N i e iest ona boea ta . nie iest a r t y s t ­
k a , nie iest m ł o d a i nie posiada ce­
r y b r z o s k w i n i , nie iest też s ł awna . 

Ż v i e ona ze s w y m mężem w 
s k r o m n e m m i e s z k a n i u w p r o s t y c h 
w a r u n k a c h i ie i o t oczen i * nie iest 
w y t w o r n e . M a iuż przesz ło pięć­
dziesiąt l a t i cieszy sie. że m a iuż 
t v l e . 

P l a c z e e o podoba sie w s z e d z i t ? 
D l a c z e e o kocha ia ia w s z v s c v ? 

D l a t e g o , że m a usposobienie w e ­
sołe I rozwese la k a ż d e e o , z k i m sie 
s t y k a . 

A weso ła iest ona d l a t e c o . pou łe 
w a ż w ś r ó d m n i e i w ieee i pięćdziesię­
ciu kob ie t , iak ie z n a m . ona i e d r a 
p o t r a f i ł a dos tosować się na j zupe ł ­
n ie j 

d o swego o toczen ia . 
T a f e m n i c a wsze lak ie i um ie ję tnośc i 

żvc ła jest p r z y s t o s o w a n i e . K t o umie 
słe p r z y s t o s o w a ć , soodoba s i t w s z y 
s t k i m . wszędz ie będzie m i a ł p o w o ­
dzenie. K t o t e i zdo lnośc i nie posia­
da, s twa rza sobie c iemien ia i n iepo­
wodzen ia . O t o p ros te zasady, w a ż n e 
d la w s n ó ł ż v c l a z l u d ź m i . 

N i e m a i s t o t y , k t ó r a u m i a ł a b y 
S t w o r z y ć sobie zupe łn ie 

Idealne o toczenie . 
N i e b v ł o jeszcze na świecie k o b i e t y , 
k t ó r a b y m ia ł a doskona łego męża , 
doskona łe dz iec i , doskona łe o rm isko 
d o m o w e . d o s k o n a ł e sukn ie , doskona 
łe d o c h o d y 1 d o s k o n a ł y c h n r z v i a -
c łót . K t o s k a r ż y sie. żc m u b r a k u j e 
jednego, a lbo druo-leo-o. iest n ie roz­
sądny i d o w i ó d ł , ż.' nie umie zabrać 
sie do żvc ia w e w ł a ś c i w y sposób.^ 

K o b i e t a , o k t ó r e i t u m ó w i ę . Jest 
ze swego męża z a d o w o l o n a , k o c h a 
e o t a k i e g o , i a k i m iest i 

n ie chce g o zmien ić . 
N i e m i a ł a n i g d y p r e t e n s j i . żebv 
wc iąż coś na n i m . .skubać" i p r z c r o 
bić g o w e d ł u g iak iegoś swego w y o ­
brażenia o i d e a l n y m m ę ż u . N i e i e -
d n a n i e m ą d r a kob ie ta w idz ia ła w ł a ś ­
n ie t ak i e swo ie powo łan ie w ma ł żeń 
s t w i e 1 t e m z m a r n o w a ł a sobie szczę­
ście. 

K o b i e t a , o k t ó r e j t u m ó w l e . z ro 
b ł ła coś l epszego : „ b r a ł a męża t a ­
k i m i a W m b v ł " . 

Gospodarstwo domowe Jest Jej lo­
sem. Wlec przystosowała sie do teeo 
losu. Pokochała Je. Dom jej Jest w e w ­
nątrz prześliczny, cichy, gustowny, 
pełen wdzięku. 

Jeł dochody nie przechodzą pewnej 
bkreś'nnej sumki! Do tei sumki przysto­
sowała wszystkie swoie pragnienia. 

A Jest tak zadowolona, jakgdyby licz­
ba tej sumy bv ła o dziesięć razy więk­
sza. 

Niedawno powiedziała m i : Trzebnby 
wszystk ie kobiety nauczvć. żeby poko­
chały rzeczy proste owe proste snrze-
t v codzienne... Jestem tak zadowolona 
ponieważ kocham wszystko co mnie o-
tacza. Kocham to oto krzesło, ten stół 
o w o biurko, obrazy, dywany . Oto wszv 
stko moł przyjaciele. 

Każdy drobiazg ze szkła czy z porce 
lany na moim stole ma dla mnie swoie 
znaczenie Niema przedmiotu w tem 
mieszkaniu, k tó ryby mi sie nie podobał 
gdv nań patrzę. 

Kocham swoich przytacłół. Kocham 
swoje obowiązki codzierme Kocham 

nasz sposób i y c ł a . 
A gdy powstaje we mnie łakaś mvś! 

niezadowolenia, oddalam Ja. tak włas­
n e . Jak gdyby to bvła nieczysta myśl 
Nie chce dopuszczać niezadowole­
nia. 

Kobieta ta jest błyskiem słońca w 

świec i * tak bardzo zachmurzonym. 
Każda kobieta mogłaby podobać się 

tak, jak ona. każda mogłaby mieć swo­
je wielkie powodzenie gdvbv nauczyła 
się umiejętności przystosowania. Gdyż 
zdolność przystosowania jest więcej 
warta, aniżeli bil ion dolarów. 

Lepiej, aniżeli mieć wszystko tak. 
jak sie lubi. jest: lubić wszystko tak, 
jak sie je ..ma*'. 

G O Ł Ę B I A P O C Z T A . 
O O N C Y . 

Pożyteczny p tak na usługach Marsa i Amora. 
Kiedy arka Noego opuściła się na gó-1 

rę "Ararat, Noe wypuścił przez okno go­
ł ę b i , który wieczorem wrócił z gałązkę 1 

oliwną. Był to pierwszy gołąb poczto- j 
wy, o k tó rym donosi historja. Z czasów [ 
późniejszych wiemy, ie marynarze egip 
scy i z wysp śródziemnomorskich poshi 

Rozkosze 
z i m o w e . 

Lekki mrozik po­

krył powierzchnie 

wód lodem, który 

w y k o r z y s t y w a n y 

jest przez nadobne 

łyżwiarki do przy­

jemnego sportu na 

świeżem powietrzu. 

Zgon szefa największej rodziny 
8000 członków jednego rodu. 

Umarł Abd'al Aziz Abaza pasza, gło­
wa największej w Egipcie rodziny, bezą. 
cej 

około 8.000 Członków 
i wywodzącej 5 ę nieomal od Tut-anh.a-
muna. Niezwykła ta rodzina mionzka 
zwartą masą w prowincji Szarkija (w 
Delcie) i ty je wyjątkowo zgodnem i in. 
lenaywnem życiem rodzinnem. Jest w bar 
cłzo znacznym stopniu samowystarczalna, 
gdyż posiada własnych pasków j bejójg, 
własnych oficerów i urzędn kÓw państwo-
wych, własnych lekarzy, dentystów, i n . 
Żynierów. pracowników, geometrów. 

Fabrykuic własne obuwie 
i odzież, posiada oczywiście olbrzymie 

posiadłości rolne. O wspólnych prawach 
decyduje własny parlament, wybierany 
przez męskich członków rodziny. Niesna­
ski i nieporozumienia rozstrzyga włas­
ny trybunał, opierając się na własnem 
prawie rodzinnem. Specjalne pismo, któ­
rego redaktorami, wydawcami, zeceranii i 
drukarzami są wyłącznie członkowie rodu, 
służy interesom Abazów. Własne szko. 
\y kształcą młode pokolenie w tradycjach 
.łŚdJlRtiych.:* dwie drużyny piłki hoin ej 
d'jaią o tradycje sportowe. Na pogtzeb 
zjechał się cały Egipt, swego przedstawi-
cielą przysłał także król Fuad i premjer 
Sedki pasza. 

Niebezpieczne eksperymenty krótkofalowe. 
Ciekawy rozkaz amerykańskiego generała. 

Pamiętamy wszyscy, jak głośno było 
owego czasu o wynalazku t zw. promieni 
toueref. P i l i ło się o tem bardzo wiele, oma 
wiplo się szeroko rozmaite możliwości i po 
'c Vim czasie sprawa ucichła. Ale ucichła 
jedynie napozór, dla uważnych czytelni 
k('iw pism nigdy nie przestała dna być nktu 
a ' n . 

Wiadomą jest rzeczą, łe w wojennej ma 
rynnrre Stanów Zjednoczonych w specjał 
i.vcb instvtu'acb marynarki czynione są bez 
usta.rnie dośw'»i<lcze«iia i próby nad działa" 
t r t m fal krótkich. 

OSIOŁ'ASTROLOG. 
Rola zwierząt w historji. 

Od zamierzchłych czasów odgry­
wają zwierzęta wielką role w dziejach 
ludzkości. O daleko sięgającej sferze 
ich wpływów świadczą 

najstarsze dokumenty. 
W bibtji jest mowa o wężu. k tó ry sku­
sił Ewę do grzechu, o gołębicy Noego, 
która przyniosła do ark i gałązkę ol iw­
ną, o złotvm cielcu i t d. Święte księ­
gi Innych narodów, np. Egipcjan zawie­
rają też podobne wypadk i . 

Przejdźmy do klasycznej starożyt­
ności. — I tam nie brak historycznych 
aktorów zwierzęcych. Wystarczy przy­
pomnieć t v i ko wilczyce, która karmiła 
Romulusa i Remusa. gęsi. które uratowa 
lv Rzym przed Gallami Daleko trudniej 
wymienić jakiś specialny wypadek z 
mitologji greckiej. gdvż tyle w niej 
bohaterów zwierzęcych, co ludzkich. 

Legenda miesza się tam z rzeczywi­
stością historyczną. Pies Alcybiadesa 
żmita Kleopatry, lew Androklusa — z 
gołębiem Eneasza, żółwiem Alschuło-
sa Bucefałem Aleksandra i tp. — Koń 
Kaliguli którego cesarz 

zamianował senatorem, 
lub święty gołąb Mahometa, k tóry sta­
le unosił sie nod głowa proroka są mniei 
znane dzisiaj ogółowi. 

młodzieży o-
k tóry narze-

Znane z czytanek dla 
powiadanie o królewiczu, 
kał na owady i w ucieczce przed wroga 
mi ocala' dzięki zasnuciu przez pająka 
wejścia L J groty, w której się scl iro-
uił, jes' prawdziwem zdarzeniem z ży­
cia Makumeia. Na wschodzie żyje pa­
jąk, który jest w stanie w ciągu godzi­
ny zrobić tak wielką sieć. 

Bardzo często występował w histo­
rji poczciwy kłapouch. Pamiętna Jest 
oślica Balzama. Na osiołku odbyła się 
ucieczka Świętej Rodziny do Egiptu. 
Później Chrystus odbył na ośle swój 

tr iumfalny wjazd do Jerozolimy. 
Król francuski Ludwik X l . miał osła-
astrologa. który lepiej mu przepowie­
dział pogodę, niż astrolog nadworny. 

Długo przyszloby wyl iczać tvch 
zwierzęcych aktorów historji k tórych 
nie brak i w czasach najnowszych. W a r 
to wspomnieć na zakończenie choćby 

ulubionego osa Newtona. 
Czworonóg wabi ł się Diament i pewne­
go poranku wśród wesołej zabawy po­
darł i zniszczył zupełnie t rzy zeszyty 
ważnych obliczeń matematycznych 
które bv ły owocem wieloletniej pracy 
genialnego Anglika. 

Jnkie osiągają tam wyniki , tego rzecz 
prostu, nie można się dowiedzieć, bo są to 
najbardziej 

zazdrośnie strzeżone tajemnice, 
ale z pewnych biuletynów, a więcej jeszcze 
z wy<>inycb przepisów ostrożności przy do 
świadczeniach możVta bardzo wiele, wno-
idć. Tak np. nae»elny dowódca flotv wojen 
nej Stanów Zjednoczych, generał Huehe*. 
wydał ostatnio szczegółowo rozporządzenie 
o obowiązujących środk»ieh osTożYlośei 
przy próbach operowania falami krótkie 
mi na sts-tkach wojennych 

Oto niektóre z pośród tych przepisów: 
Nie wolno uruchomić żadnej *'acji nadaw 
ł»ei krótkofalowej o frekwencjach poniżej 
4000 kflocvklów (75 m.) 

a) jeżeli wpobliżu znaidnją się większe 
i ipasy materiałów wybuchowych, 

b) jcże'i wr»ob''żii zYmidiiia się zbiorni 
ki materiałów pędnych i palnych, 

e) jeźelf ponad statkiem krążą jnkiekol 
wiek aeronlany, 

d l leżeli armatr sa n a h P e . . . i t. d. 
Wszystkie re środki o«v*>żnos*ci pr7«"«l«tę 

wzięto na skutek eałe^o szeregu wro idków. 
iakie we flocie m<"nłv m.ieisce. Tak np. 
••wierflrono. że ftde krótkie spowodowały 
przedwczesne 

wvxtrzalv nahityrh armat 
(podobno na skutek jakowej* reronacii w 
elektrycznych czescinrh armat ele^rycznie 
kierowanych^, in dalei powodnią zajrtile 
nie się samolotów zna jduiacych się przrpad 
fcowo w feb Zasięen i wreszcie mogą spowo" 
r\owć wrhticli większych zbiorników mater 
fałów pędnych. 

We w*zvstk'ch treb wypadkach wielka 
io'ę odzrywa podobno rezonnn* Wyliczo 
r»e nrzez Yias przepisy admirała TTnchesa sa 
f cała pewnością an'enryezne. iakie iednrł 
należy z nich wyciągnąć wnioski, zależy tr 
<>d fnntnzji i fachowej wiedzy każdego. 

Nie ulega jednak wąlp'iwo4ei, że te t 
(IbrzYmTm nakładem kosztów prowadzone 
próby dają wyniki bardzo ciekawe (np. dla 
komisji rozbrojeniowej). 

giwal i się gołębiami dla powiadamiania 
swych rodzin o powrocie. Także Rzy­
mianie znali gołębie pocztowe. Histeryk 
rzymski Pljnius opowiada, że wódz rzym­
ski Decimus Junius Brutus podczas o . 
bieżenia Modeny wysłał do kwatery 
konsulów gołębie z informacjami. W tych 
czasach nam.ętność dla hodowli gołębi 
tak wzrosła, że zakładano dla nich osob­
ne wieże i 

specjalne rejestry rodowodowe. 

Za parę gołębi płacono do 400 denarów 
(przeszło 500 zł.). Zrozumiałem jest, że 
wobec braku ta/kich środków komuni­
kacyjnych jak telegraf, telefon, samolot, 
kolej żelazna itp., gołąb jako posłaniec 
posiadał wówczas nierównie większe zna­
czenie niż w dobie obecnej. To też posłu. 
giwano się nim wszechstronnie Gladia­
torzy (zapaśnicy) rzymscy posyłali gołę. 
b e swym przyjaciołom, gdy 2 walki wy­
szli zwycięsko. Także i wojska rzym­
skie pod Juliuszem Cezarem 

używały gołębi pocztowych 
dla uzyskania wiadomości z Gallji (Fran­
cji) o powstałych rozruchach. 

Największe znaczenie zdobywa jednak 
że gołąb pocztowy w połowie dwunastego 
wieku. Sułtan Nour-Eddin założył w ca­
lem swem państwie sieć* stacyj ^ołebi 
pocztowych, dzioki której utworzeni zo 
s»nła komunikacja % Egiptem, Arabją, 
Syrją i t. d. 

Centralą poczty golęhl 

było miasto Bagdad. We wszystkich kie­
runkach zakładane były w odstępach 12 
mil stacje gołębie. Jak na owe czasy 
poczta ta nie ustępująca bynajmniej pod 
względem organizacyjnym dzise.iszyin 
urządzeniom nowoczesnym, p o s i a d ł 
wszakże znaczenie nierównie więk \ 
W ro/kiu 1179 kalif Abbazi-Achmed-N i 
ser.L den-Allah urządził komunikację 
gołębią 

w wielkim stylu. 

Każdy gołąb miał nazwę, którą znaczo. 
ne były także przynoszone przez niego de 
peszę. Z tej służby pocztowej korzystać 
mogli także ludzie prywatni za odpowie, 
dn ą opłatą. Dla pewności leciały z jedną 
i tą Mima depeszą zawsze dwa gołębie, 
podobnie jak się to dzieje dzisiaj. W ten 
sposób sułtan otrzymywał codziennie 
stosy depesz gołębich, które osób ście 
odbierał i przeglądał. Centrala w Pag 
dadzie posiadała oko'o 1.000 gołębi, sta­
cje pośrednie około 300. 

Karawany posługiwały się gołębiami 
pocztowemi, donosząc już to o swym b l i ­
skim powrocie, już to prosząc o pi moc, 
gdy ugrzęzły w pustyni, już też dla 

zawierania tranzakcyj handlowych. 
Do Europy dostały stę gołębie po 

dobno za pośrednictwem żeglarzy holen­
derskich. Według innych zaś źródeł przy. 
wieźli je z sobą rycerze krzyżowi, któ­
rzy bral i udział w wyprawach do Az j i 
dla wyswobodzenia z emi świętej z rąk 
saracenów. Zrazu używano gołębi do 
przesyłania liścików miłosnych z jednego 
zamku do drugiego. 

Nowe zadania przypadły w ud/jalt 
gołębiom pocztowym, kędy zrozum ia no 
ich znaczenie mil i tarne. Tak np. prze­
słano nrzez gołębie do obleganego w ro­
ku 1572 miasta Leodjum wiadomość o 
W i c i e m nadejściu posiłku. Gołębie te 
żywiono później na koszt państwa aż dc 
ich śmierci i następnie je balsamowano 
Dz isa j jeszcze można je og'adać w ra­
tuszu miasta Leodjum. 

Do wielkich spekułeryj giełdowych 
służył go}:\h pocztowy slr.wnemu ban­
kierowi RothsehiMowi w toku 1815 VT 
ten sposób fi l ja banku Rothschilda w 
TiOndynie otrzymana wiadomość o kiesce 
wojsk nannleońskieh pod Wałprloo o trzy 
dni wcześniej niż rząd angielski, co u . 
morl iw ło je j przenrowndTnie w1?lWfj 
spo^ilacii na gWdzie. Za przykładem 
Rothschikla po?zły później 

inne wielkie banki. 
Także urzędowa centrala angielskie! służ 
by informacyjnej pracowała z gołębiami 
pocztowemi Wielką rolę odegrały gołę­
bie poe7towe I W W I S obWa"??* T ,->rv4a 
irzp/ wojska ni mieckie w r o k ' 1870 Po 

woin e francusko niemieckiej wszystkie 
nafictwa militarne zwróciły baczna u_ 
wagę na znaczenie go'ehfa pocztowego. 
Przy wybuchu wojny światowej sadzo­
no, że nowoczesne środM komunikacyj­
ne informacyjne uczimią zhvtecznvTrt go . 
łob«a pocztowego. Tęcz doświadczenia 
niebawem kłam zadały temu przypu­
szczeniu. Także na frmcie gołąb oddawał 
nieocenione przysługi M. łn używano go 
do fotografowania pozycyj nieprzyjaciel­
skich. Gołąb potraf i zabtać z *oba %, 
parat fo tognf i rzny o wadze 80 do 1?0 
gramów. Aparat nastawia p|ę przed 
rozpoczęć cm lotu, a taśma fi lmowa postt. 
wa się automatycznie Por^ewai gołąb 

!er{ n|e wy««oVo, 
zdjęcia w ten snoaób dok.^nane są dośd 
wyraźne dla celów rekonesansowych. 

700 tysięcy butelek wina wypito 
w d o c sylwestrową i Nowy Rok w Berlinie. 

S y l w e t er w r o k u IQ12 obcho­
dzono w B(-1 nie t r a d y c y j n ą ba.a 
ś i i w o ś n a . o i a z ? wsze l k i em i p o w t a ­
rza iccetni się r o k roczn ie o f i a r a m i . 
VVszystk ie l oka le r o z r y w k o w e , re -
s tau rac ie , k a w i a r n i e , k a b a r e t y 1 
t e a t r y 

b v ł y szczelnie w y p e r n l o n e , 
w y k a z a i ą c n i e b y w a ł a f r e k w e n c j e . 
B a w i o n o się n i e z w y k l e weso ło . 
Szampan la ł się ca lem! p o t o k a m i , a 
o b ż a r s t w o świec i ło p r a w d z i w e t r i u m 
f v . P o m i m o k r y z y s u i p r z y s ł o w i o ­
w e j p r o p a g a n d y nzekomeeo niemiec 
k ieeo n i e d o s t a t k u b e r l i ń c z v c v nie 
z r e z v t r n o w a l i ze s w y c h s y l w e s t r o ­
w y c h p r z y j e m n o s t e k . N o w y R o k w i 
tano > w d o s k o n a ł y c h bez t rosk i ch na­
s t r o j a c h . Tak ob l i cza ją d o k ł a d n i iak 
z w y k l e n iemieccy s t a t y s t y c y , s k o n ­
s u m o w a n o b l i sko i o m i l i o n ó w pacz 
k ó w , 700.000 f laszek w i n a l 30.000 
h e k t o l i t r ó w p iwa . 

N a u l icach iak z w v k l e donośna 
s t r ze lan ina , śp iewy . k r z v k i i r zuca ­
nie sobie n a w z a j e m s w a w o l n y c h słó 
w e k . o raz inne s y l w e s t r o w e k a w a ł y 
i edups twa. Poczesne mie jsce w 
t v c h p r a k t y k a c h s y l w e s t r o w y c h za i 
m o w a ł y n i e w i a s t y , u k t ó r y c h p rze­
j a w y d o b r e e o h u m o r u p r a n l c z v ł y 
n ieoma l z rozpaczą. U d e r z a j ą c a by­
ła w ie l ka i lość 

podchmielonych kobiet 
s ta r szych r o c z n i k ó w . W s z y s t k i e 
ś r o d k i k o m u n i k a c y j n e czvnne byłv 
aż do r ana . a obse rwac ja f l z io -
g n o m i l 1 zachowan ia się oraz p r o w a ­
d z o n y c h r o z m ó w r o z b a w i o n y c h ber-
U ń c z v k ó w dawa ła d o s k o n a ł y ma te r ­
iał r o z p o z n a w c z y m , s t w i e r d z a j ą c y 
n ie f rasob l iwość 1 chęć do życ ia I u-
żvc ia . 

D l a uzupe łn ien ia t e e o obrazka 
na leży dodać , że nie obesz ło sie rów 
nież bez t r a d v c v i n v c h v ' * N i e m ­
czech m o r d e r s t w p o l l t v c z n v c h . W 
nocy s y l w e s t r o w e j z a r e i e s t r o w a n o 
t r z v śmie r te lne o f i a r y o o l i t v c z n e e o 
r o z w y d r z e n i a o raz o k o ł o ^00 w y p a d 
k ó w poran ien ia 1 pob ic ia . Taklś do 
t e j p o r y n i e w y ś l e d z o n y n a r o d o w y 

soc ja l is ta zas t rze l i ł z o k r z y k i e m 
H e i l H i t l e r pewna kob ie tę . 

t r a f i a j ą c ia w serce. 
Z a m o r d o w a n o m ł o d e e o k o m u n i s t a 
k u l a m i n r z e d z i u r a w i a i a c m u k l a t k ę 
p ie rs iowa oraz pchn ięc iem noża yf 
p łuca. Z a m o r d o w a n y zos ta ł r ó w ­
nież T7; letn i m ł o d y h i t l e r o w i e c . 
S p r a w c ó w w s z y s t k i c h t v c h t r z e c h 
m o r d e r s t w do tąd nie u ' e to . 

R o k 10?^ roznooza ł s 1 * k r w a ­
w y m s t a r t e m . W i t a n o po w B e r l i n i e 
pod znak iem k ie l i cha s z a m p a ń s k i * 
eo I b r a u n i n e a . 

Podsłuchane. 
D E L I K A T N E W Y P R O S I N Y . 

N i e p r z y j e m n y pość nie odcho* 
dzl Głabek l jeeo żona denerwuia 
się coraz widoczniej . Gość teero n ie 
w ldzL 

— U państwa bardzo przytulnie, 
— powiada do zdenerwowanych eo 
spodarzy. 

— a T k , — utracą pani Głabko-
wa. — zwłaszcza, jeżeli jesteśmy M 
mi z mężem. 

O Ś W I A D C Z Y N Y " . 
M ł o d y Głabek odznacza sie nie­

zwykłą nieśmiałością. Kocha sie w 
pewnej znajomej , ale nie ma odwa-
eł prosić ia o reke. Postanawia wkoń 
cu uczynić to nrz«;z telefon. 

— H a l l o ! C z v panna Ha l ina? 
— T a k . testem przv aparacie. 
— C z y chciałaby pani zostać md 

ia żoną. 
— Bardzo chętnie. A l e k to m6» 

wl? 
SZCZĘŚLIWY MAŻ. 

O n : Co robisz dzisiaj wieczorem 
Marysiu ? 

Ona: Mam napisać kilka listów, prze 
czytać gazety trochę posłucham radfa 
I L <L 

On: Jak będziesz przy I l d To 
bądź łaskawa przyszyć ml gndk do 
spodni. 

Nieszczędzcie of iar na najbiedniejszycli j 

K»UaSiui naczelny; rranc»*z«k Piubst, pdh«p v (Jrukurrf WtadysUw^ Stypurk>^«kien 
ę toaat Piotrku* łka US UUroł* J) 

Za wydawnictwo odpowiada Włady»ls« St> milko«atf t 

Za redakda odoowUda; Roman Formadikl-


